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n a u c z y c i e l s k i c h .
Po reformie wyborczej, bogdaj czy nie naj- 

ważniejszem z uchwalonych obecnie przez 
Sejn przedłożę" jest załatwione wczoraj spra­
wozdanie komisyi szkolnej o regułacj i plac 
nauczy Jeli ludowych i dodatku drożyźnianym 
za rok 1913. Z powodu spóźnionej pory nocnej, 
w  czasie której toczyły się wczoraj nad temi 
sprawami obrady Sejmu, nie otrzymaliśmy do­
tychczas tenoru mów poselskich, przy tej spo­
sobność* wygłoszonych. Niewątpliwie jednak 
wszyscy mówcy za.jęli przychylne wobec postu­
latów nauczycielstwa, stanowisko aczkolwiek 
Sejm w całej polni, wedle Wsad słuszności i 
sprawiedliwości, spełnić ich nie mógł.

Nad regulacją płac i stosunków nauczyciel­
skich zawisło w' Sejmie naszym krajowym ist­
ne fatum. I jeżeli co zarzucićby słusznie można 
lemu „staremu11 Sejmowi, który przez uchwa­
lenie reformy wyborczej sam skrócił dni swego 
•żywota, to brak należytego zrozumienia dla 
kwesty nauczycielstwa, ludowego. Gdyby 
przed laty 25-ciu, gdy na porządek dzienny wre- 
t>zk, ustawia o stosunkach prawnych nauczy 
Bieli, odrazu należycie wyposażono tych siew­
ców  oświaty ludowej, to zaiste podniesionoby 
niechybnie ten stan do tej wysokości i godno­
ści, na jakiej on, w interesie oświaty ludowej 
i kultury kraju, stać powinien. Przedcwszyst- 
kiem zaś zapewni,moby nauczycielstwu spokój
0 byt własny i rodziny, a temsamom tę swobo­
dę myśli, która nie ku codziennej trosce c ka­
wałek chleba, lecz ku sprawom szkoły i eduka­
c j i  publicznej zwwacać się powinna. Atoli kon­
serwatywny w swej olbrzymiej większości 
Sejm zaostrzał tylko przepisy prawne stanu na­
uczycielskiego, obniżał wymagania co do jego 
wykształcenia zasadniczego, aby tylko z tego 
tytułu jak największe na płacach nauczyciel­
skich czynić oszczędności. Wrzało też wśród 
nauczycielstwa ludowego przez tc ćwierć wie- 
ku, a uchwalam co kilka lub kilkanaście lat 
„rcgulacya11 plac przychodziła zawsze za późno.

Nie usunie też naporu postulatów nauczyciel 
stwa regulacya obecna, aczkolwiek to jedno na 
jej korzyść i na obronę Sejmu przyznać należy, 
że jest ona wydatniejsza, od poprzednich i żc 
uchwalona została w diibie wielkich klęsk e 
Iementarnyeh i niebywałej uepresyi finansowej. 
Kraj pożyczyć ma przeszło 100 milionów kur., 
—  ale czy i gdzie, pod jakimi warunkami zrea­
lizuje ię pożyczkę, nikt jeszcze nie wie. Dodat­
ki krajowre ciążą na szerokich sferach ludno­
ści. Cdyby nauczycielstwu wyznaczono plącę 
■wedle czterech najniższych rang urzędników 
państwowych, jak się tego nauczyciestwo słu­
sznie domaga, trzebahy niemal w dwójnasób 
zwiększyć podatki krajowe. A  na powrzięcie ta­
kiej uchwały Sejm, w obecnym stanie rezczy, 
nie ma odwagi.

Dodatki jednorazowa za rok ubiegły i bądź 
co bądź wydatne podwyższenie płac, zwłaszcza 
na stopniach najwyższych i w ostatnich latach 
służby, pozwrolą nauczycielstwu przeczekać 
przez czas przejściowy, aż kraj ochłonie nieco z 
ogólnej nędzy i podniesie się z obecnego upad­
k u  ekonomicznego. Sejm nowy, uparty na szer­
szej, niż dotychczasowy, podstawie demolaa- 
tycznej, podejmie niewątpliwie na nowo kwe- 
6tyę uregulowania stosunków nauczycielstwa 
ludowego i załatwi ją wedle zasad słuszności
1 sprawiedliwości, które wymagają, aby nau­
czycielstwo, pod względem wyposażenia mate- 
Vyabicgo, nie było przez autonomię krajową go­
rzej traktowane, niż stan urzędniczy przez wła- 
’dze centralne.

Nauczycielstwo nasze ludowo dało dowody 
Umiłowania swogo zawodu i poświęcenia dla 
Szkoły. IV zamian za to ma pełne prawo wy­

smagać, aby zapewniono mu warunki cgzyslen-
cyi materyalnei.

Z a n l e p o l s e l e s a i e  %  p o w o d t a  
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( T e l e g r a m y  R e f o r m  y“ .)

Wiedeń, 4 marca.
Z powodu wiadomości o zamierzonej, prób­

ie j mobilizacyi rosyjskiej, podanej przez pół- 
urzędowy organ ministerstwo wojny, „Militur. 
Rundschau11, omawia „N. Fr. Presse“ w arty­
kule wstępnym to zarządzenie rosyjskiego mi­
nisterstwa wojny, które wywołuje zaniepoko­
jenie, chociaż nie widać z drugiej strony powo­
dów, dla których Rosya miałaby rozpocząć 
wojnę z Austryą. O Gałicyę wschodnią lub
0 przyznanie Ukraińcom większych swobód, 
luSya przecież nie bęozie prowadzić wojny.

ip ór o „wpływy na Balkanie11 stał się również 
bezprzedmiotowym. ,,N. Fr. Presse“ sądzi, że 
państwo ma prawo żąda* wyjaśnień z powodu 
tego rodzaju zarządzeń, Próbna mobilizacya 
w Rosyi kosztować będzie ć w i e r ć  m i l i a r ­
d a  k o r o n .  Rosya może to tem łatwiej u- 
cąynić, gdj ż czerpie z pełnych kas francuskich.
, „Milit. Rundschau11 wywodzi, że zamierzona 

obecnie w Rosyi próbna mobilizacya koszto­
wać będzie 185 milionów rubli.Pismo to przy­
pomina próbne mobilizaeye z r. 1912 i 1913. 
Wtedy zarządzenia te łączono z sytuacyą poli­
tyczną i uważano to za jeden z dowodów', że 
Rosya, która gorączkowo się zbroi, ma cele  a- 
gresywne,. Ze strony wojskowej rosyjskiej zaś 
tw ierdzeno, żc tego rodzaju próbne mobilizaeye 
dają najlepszy' obraz pogotowia wojennego.

W rzeczywistości tak jest istotnie. W  r. 1912 
miało sic wTazenie, że Rosya clico tą drogą 
wrzmocnić bitność siwej armii, a przez to dać 
większy nacisk swoim żądaniom politycznym. 
Mobilizacya próbna z r. 1913 była mniejsza, co 
tem tłómaczyć można, że rząd rosyjski miał po­
kojowo zamiary i nie chciał już w tak drażliwej 
atmosferze wywoływać zdenerwowania. Za­
mierzona jednak w r. b. mobilizacysą próbna 
wywołuje w  opinii publicznej zbyt w ielkie za­
n iepokojenie.

Sytuacya geograficzna i korzystna sytuaeya 
finansowo, Rosyi niewątpliwie sprzyja tego ro­
dzaju ćwiczeniom wojsowym w czasie pokoju. 
Można^się tpodz.ioWać — doćlaju „Milit. Ituiid- 
scliau11 —  że ten plan rosyjskiego ministerstwa 
wojny przynajmniej na razie pozbawiony jest 
wszelkich, daleko idących zamiarów.

Z doniesień „Milit. Rundschau11 i pism rosyj­
skich, zapowiadających mobilizacyę próbną, 
nie wiadomo, gdzie i w jakich rozmiarach mo­
bilizacya ta ma. być przeprowadzona. Ostatnia 
mobilizacya próbna objęła okręgi wojskowe 
Warszawa, Wilno, Kijów', Odesa i Moskwa. Czy 
w r. b. mobilizacya obejmie te same korpusy, 
czy też inne, na razie nie wiadomo.

Berlin, 4 marca.
Dzienniki, omawiając zbrojenia rosyjsk ie, 

przyznają, że istotnie w ostatnich czasach na­
stąpiło oziębienie stosunków  m iędzy R osyą  a 
Niemcami, o czem świadczy stanowisko, zajęte 
przez Rosyę w sprawie niemieckiej misyi woj­
skowej w' Turcyi.

Mimo to dzienniki tutejsze sądzą, że nie ma 
bezpośredniego niebezpieczeństw a w ojn y.

„Beri. Tageblatt11, omawiając artykuł „Koln. 
Ztg.11 o zbrojeniach rosyjskich, sądzi, że nie na­
leży być zbyt pesymistycznym. Widać wpra- 
wdz:e, że Rosya się zbroi i objęła wobec Fran- 
eyi pewne zobowiązania, nie ma jednak powodu 
do zaniepokojenia w obecnej chwili.

„Voss. Ztg.“ nazywa Rosyę „bacylem niepo-
1 ojówr“ w Europie, i lównież jest zdania, że 
Rosya przeprowauia swoje zarządeznia z ini- 
cyatywy Francji. Dziennik jednak przypomina 
słowa, wypowiedziane swego czasu przez 
Bismarcka w podobnym wypadku, że jeżeli

sąsiad się zbroi, to nie należy .o tem głośno 
mówić, tylko zupełnie cicho czynić ze swej 
strony przygotowania.

I ^ a l k a  m a n d a t .
W  miarę zbliżania się terminu wyborów uzu­

pełniających do parlamentu niemieckiego w o- 
kręgu szamotulsko-skwierzyńsko-międzychodz- 
ko-obornickim, opróżnionym z powodu złoże 
nia mandatu przez lir. Macieja Mielżyńskiego, 
nietylko ożywia się ruch wyborczy, alo walka 
przybiera coraz większe rozmiary' i staje się 
z każdym dniem intenzywniejszą. Chodzi prze­
cież o to, aby ten na kresach położony i nie­
zupełnie dla nas pewny okręg utrzymać w rę­
kach polskich. To~też zarówno Polacy, jak 
Niemcy rozwinęli energiczną agitaeyę wybor­
czą. Jedna i diuga strona zwołuje i odbywa 
wiece i zgromadzenia wyborcze, nie szczędząc 
trudów, zachodów i wysiłków.

Wybory odbędą się już 17 marca. Kandyda­
tem polskim jest, jak wiadomo, ks. prałat Kłos, 
kapłan-patryota i wybitny, oraz nader ruchli­
wy działacz społeczny. Stąd też kandydat pol­
ski cieszy się ogromnemi sympatyami zarówno 
w obozie konseiwatywnym, jak demokratycz­
nym i niemniej w masach ludu polskiego.

Kandydatem Niemców jest właściciel ziem­
ski, Ilaza z Radlić. Zalicza się on do stronni­
ctwa konserwatywnego, ale na kandydaturę 
jego godzą się także libera łi niemieccy, którzy 
z tego powodu nie wysunęli własnego kandy­
data, jak i katolicy niemieccy, którzy w dniu 
wyborów glosować na niego będą, aczkolwiek 
Kaza jest protestantem. I tu na plan pierwszy 
wysuniętą została kwestya narodowrościow'a. 
Niemcy katolicy wolą bowiem konserwatystę- 
protestanta dlatego, że to Niemiec, aniżeli 
księdza katolickiego dlatego, że jest Polakiem. 
Liborali niemieccy nie są także zupełnie zado 
woleni z kandydatury konsei watywnej, ale po­
nieważ chodzi o wrałkę pomiędzy Niemcem a 
Polakiem, więc postanowili odstąpić od swych 
programowych nafr/ei postulatów i głosowrać 
w zwartych szeregach na konserwatystę, byle 
tylko Niemcowi zapewnić zwycięstw'0. Podnieść 
należy, że „gros11 wśród liberalnych wyborców 
niemieckich stanowią żydzi, którzy w .zatorze
■piUSkim -j i... o d  ó  l u ' .zę V. .//; v i g a i 111 Tjirz.j Ka­
żdej sposobności manifestują swój charakter 
anlipolski i łączą się z hakatysfami i wszyst­
kimi innymi wrogami narodowości polskiej.

Jakaż jest sytuacya^, zwłaszcza liczebny 
stosunek sił w obu obozach, t. j. w polskim 
i niemieckim w okręgu, w którym toczy się 
obecnie walka wyborcza i wr którym już za 
dwa tygodnie losy się rozstrzygną? Oto pod­
czas wyborów' w r. 1907 roku liczba głosów 
polskich wynosiła 15.334, niemieckich 13.9(58. 
A zatem przewyżka głosów polskich wynosiła 
1.348. \Y ostatnich wyborach powszechnych 
w 1912 roku przewyżka głosow polskich zwięk­
szyła się nieco na korzyść naszą, wynosiła bo­
wiem 1.G09 wobec 15.857 polskich, 1-1.218 nie­
mieckich głosów'.

„Katolische Rundschau11, organ katolików 
niemieckich, zamieszczając powyższe zestawie­
nie statystyczne, podnosi, że w'śród głosów, od­
danych w 1907 i 1912 roku na kandydata pol­
skiego, znalazła się poważna liczba-głosów' ka­
tolików niemieckich, którzy w ten sposób 
przeważyli szalę zwycięstwa na rzecz Polaka. 
„Teraz ten stan rzeczy zmienić się musi —  
podkreśla ten organ katolicki — bo niemieccy 
katolicy, bez względu na to, że obecnym kan­
dydatom polskim jest ksiądz katolicki, mają 
obowiązek poprzeć kandydaturo niemiecko-na­
rodową11.

Prasa poznańska jednakże wcale nie jest za­
niepokojoną tą groźbą dziennika katolicko-ha - 
katystyczncgo ,podnosząc jednocześnie, że już 
przy zeszłych w j borach katolicy niemieccy,

chyba oj rócz bardzo nielicznych wyjątków, 
głosowali na kandydata niemieckiego. Staty­
styka, naw'et urzędowa, wykazuje bowiem, że 
okręg ten zamieszkuje większość polska, acz­
kolwiek tylko nieznaczna. Oczywdście uwzględ­
nić należy tę okoliczność, że diworów polskich 
jest tam mało, w miastach przeważa żywioł 
niemiecki i dlatego jedynie polska ludność, po­
zostająca w służbowym stosunku do panów 
niemieckich, zadecydować może o naszem zwy­
cięstwie. Agitacja wśród ludu zależnego od nie­
mieckich, w wielkiej części hakatystycznych, 
pracodawców ipst bardzo trudna i wyma­
ga dużo wysiłkowy pracy i zachodów'. Ale 
ta agilacya rozwinęła się już w całej 
pełni. Micjscowre władze t i komitety wy­
borcze, jak podnosi prasA poznańska, zorga­
nizowały ją bardzo sprężyście i na podstawie 
tego jest uzasadniona nadzieja dotarcia do ka­
żdego bez wyjątku wyborcy polskiego, aby go 
skłonić do oddania głosu na kandydata polskie­
go. Praca ta trwa już pd przeszło dwAcb tygo­
dni, a zeszłej niedzieli odbyt się znow caiy 
szereg wieców': zgromadzeń wyborczych, które 
cieszyły się licznym udziałem, mianowicie mas 
ludu. Lud ten, mimo zależności od niemieckich 
i hakatystycznych pracodawców, spieszy na 
wiece i zgromadzenia., które teraz, w okresie 
przedwyborczym, wolno swmbudnie urządzać i 
na których mówcy i referenci żyw'em słowem 
przypominają nm obowiązek narodowy, przed­
stawiając jednocześnie grozę położenia żywiołu 
polskiego w zaborze pruskim. Wiece takie od­
były się w' Rogoźnie, Ryc7) .role, we Wronkach, 
Wróblowie, Szamotułach, Obornikach, Murowa­
nej Goślinie, Goraju i vT całym szeregu innych 
miejscowości. Niestrudzony ks. Kfos nie­
mal na każdym przemawiał, a przemówienia 
jego nagradzano burzą oklasków.

Jest więc uzasadniona nadzieja, że okręg 
ten, mimo połączenia sm Niemców' wszystkich 
obozów, kierunków i odcieni politycznych do 
walki przeciwko Polakom, pozostanie nadal w 
rękach polskich.

P o w s t a n i e  w  E p i r z e .
Przyszły książę, czj' nawret. król Albanii ob­

ie żdiŁ dwory etnccebkie. ażeby sobie wne- 
wnie poparcie wielkich mocarstw, które na Bał- 
kanie straciły już dawną powagę, a tymczasem 
w tej części Epiru, którą przyłączono do Al­
banii, szerzy się w najlepsze pożoga wmjenna, 
wywołana przez Greków'. Rząd grecki w sw'o- 
jej ostatniej nocie dał wmrawdzie tak zwrane 
„obowiązujące zapewnienia11, że do powstania 
stanowczo nie będzie zachęcać Greków' w pół­
nocnym Epirze, a tembardziej nie będzie tego 
ruchu zbrojnego popierać — ale wiadomo do 
syta, jaką wartość mają tego rodzaju urzędo­
wa zapewnienia. Piłatowy umywanie rąk jest 
praktykowane codziennie w dyplomacyi euro­
pejskiej.

Poza owzem negatywmem zapewnieniem, Gre- 
cya zobowiązała się w przepisanym terminie 
wycofać swoje wojska z terytoryów, przyzna­
nych Albanii, w' miarę cofania się oddawrać wra- 
żne pod względem wojskowym miejscowości w' 
ręce żandameryi albańskiej, znajdującej się pod 
wodzą oficerów' holenderskich. W  poniedzia­
łek gabinet ateński zapewmił ponownie,, że ści­
śle dotrzyma swoich zobowiązań, a nawet za­
wiadomił mocarstwa, jakoby wydał rozporzą­
dzenie, ażeby władze greckie w północnym Epi 
rze w żaden sposób nie popierały tymczasowe­
go rządu, utworzonego przez Sografosa. Rząd 
grecki mógł dawno usunąć Sografosa i ruch 
powstańczy stłumić W' zarodku, ale nic chciał 
odgrywać roli „żandarma Europy11, z czego zre­
sztą nie można mu czynić zarzutu.

Natom iast nie u lega w ątpliw ości, że Grecya- 
urzędowm pupiera w prost pow stanie, zachow u­

jąc niezbyt zręcznie pozory lojalności. Dnia 
1 b. m. wojska greckie opuściły Koricę, wa­
żny punht strategiczny, leżący nad gościńcem 
wiodącym z Monastyru do Janiny Równie w 
zachodniej części Epiru rozpoczęły się cofać 
wojska greckm. Oddziały armiii greckiej, któ­
re stały załogą w Chimarze, rozpoczęły odwrrót 
w stronę Argyrokastro, gdzie dotąd znajduje 
się sztab generalny dziewiątej dywizyi greckiej.

W chwili, gdy oddziały regularnej armii gre­
ckiej otrzymały rozkaz, ażeby rozpoczęły od- 
w*rót w granice nowogo królestwa greckiego, 
tymczasowy rząd albański rozkazał żandarme- 
ryi albańskiej, ażeby zajmowmła najważniejsze 
miejscowości, opuszczone przez Greków. Zale 
dwde atoli regularne wojska greckie opuściły 
zejmowmne przez siebie okolice, na miejsce ich 
natychmiast przybyły tak zwane „święte bata­
liony11 greckich powstańców, celem oderwania 
od Albanii północnej części Epiru. Ustąpiły 
więc regularne wojska greckie, ale dowódcy 
ich postarali się o to, ażeby swoje posterunki 
oddać w ręce wodzów powitania greckiego.

Owo bataliony święte Jak wogóle wszystkie 
oddziały powstańcze, składają się z ochotników7, 
którzy przewoźnie pochodzą z królestwa grec­
kiego. Ludność tubylcza Epiru północnego 
bardzo słabo zasila powstanie. Szeregowcy ba­
talionów' świętych są to prawie wyłącznie rezer­
wiści armii greckiej, którzy brali udział w obu 
wojnach bałkańskich, a dowodzą nimi oficero­
wie i podoficerowie armii greckiej. Rząd grec­
ki wcale nie myśli o odwołaniu tych oficerów 
i podoficerów, co niezbicie dowodzi, że rząd gre­
cki popiera powstanie w Epirze i „de facto11 
prowadzi wojnę z Albanią. W  północnym Epi­
rze ludność albańska stanowi przeważną więk­
szość i nie myśli o popieraniu powitania- grec- 
ckiego, będąc atoli zupełnie bezbronną, mu&i za- 
chowywmć się biernie.

Powitanie greckie w Epirze iest bardzo po- 
wmżiią akcyą wojenną. W  szercgacl powstań­
czych znajduje się 15 do 20 tysięcy ludzi, któ­
rzy przewoźnie są zupełnie wyszkoleni w rze­
miośle wojenńem. lYszyscy są dobrze uzbrojeni 
i zaopatrzeni dostatecznie w potrzeby w ojenne 
rozporządzają nawet najnowszemi działami . 
karabinami maszyn o wemL Zandarmerya albań­
ska, licząca w całości około 3.000 ludzi, a nie 
posiadająca ani ait.vleryi, ani karabinów ma­
szynowych, nie może oczywiście w ż tden spo­
sób mierzyć się z powstańcami greckimi. Gdy­
by rząd tj ni czasowy powołał pod broń milicyę 
albańską, powstałaby rzeczywista wojna, do 
której atoli Europa nie chce dopuścić. tę­
żeli prasa wiedeńska wmawia w rząd grecki, 
że powinien odwołać oficerów' i podoficerów re­
gularnej armii greckiej z szeregów powstań­
czych, to łudzi się świauomie. Najpierw jest 
rzeczą wątpliwrą, czy podobny rozkaz znalazł­
by posłuch, a powtóre wywołałby on w Grecyi 
praw dziwrą burzę przeciwko rządowi Gabinet 
ateński za pomocą not zapewnia Europę o swo­
jej lojalności i to wystarcza mu w zupełności.

Ale przyjdzie wreszcie chwila, gdy ks. 1 ed 
przybędzie do Albanii i obejmie rząuy ns . no- 
wem państwom. Oczywiście przewrócenie po 
rządku w kraju i strzeżenie jego gr: nic będzie 
obowiązkiem księcia i jego rządu.- Trzeba bę 
dzie stłumić powstanie greckie i stwrorzyć w 
tym celu armię albańską. Podobna Jrcya wo­
jenna może wywołać bardzo niejiożądane kom 
plikacye, których Europa uniknąć pragnie bez 
przykładną cierpliwością wobec Grecji. Je 
dnakże polityka cierpliwości zawsze zawodziła 
na Bałkanie i mocarstwa europejskie będą mu­
siały wreszcie mierzyć w ton więcej cnergi 
ny. T o uderzenie będzie należ/ ć do \* led i1 
i Rzym u z tytułu faktjrcziiego ich protektoratu 
nad Albanią.

JERZY aUUWSKI.

PROFESOR BUTRYM
Pow ieść współczesna.

(Z cyklu: „ Lana le m in a c " ) ,

'62 (Ciąg dalszy).
"W zacisznym pokoju starej oberży Cappcllo 

Nero przeciągając się na łóżku, mówiła Bu- 
^rymowa do siedzącego obok męża:

—  Nie będziemy dzisiaj spali przez całą noc. 
'Będziemy rozmawiali do samego rana. Chyba, 
zóbym ja już była bardzo, bardzo zmoczona.. 

&Vtedy zakołyszesz mnie do snu, pocałujesz 
tomie cichutko w oczy i będziesz tu siedział 
ęprzy mnie, póki nie usnę.

^Uśmiechnął się cicho
Dobrze, dziecino. Dopóki nie uśniesz. 

«*-,'M’ak. A  teraz mow co do mnie... Tak mnie 
miłowałeś, że mnie usta bolą. Opowiadaj mi te- 
g.az.,jaką ładną, bardzo ładną bajkę.

—  Znam tjlk o  jedne —  najładniejszą. 
_-j5Yięc mów. Zaczyna się pewno tak: Była so- 
‘iue raz taka biedna kobieta, której nikt na­
prawdę nie kochał...

—  Nie. Inny początek. Było sobie raz dwoje 
(Uardzo biednych ludzi, którzy się kochali i mo­
g li być ze sobą niesłychanie szczęśliwi, gdyby...

—  Gdyby co? '
r —  Gdyby nie byli oboje tak śmiesznie dzie- 
ifCinnl. Grali ze sobą ciągle jakąś krwawą, ko-

medyę nieporozumienia, jakby się wrstydząo 
swojej miłości i nie chćąe. szczęścia, które t->k 
blisko, tak bardzo blisko się znajdowało. Nie 
chcieli poprostu uwierzyć w to, że życie jest 
piękne i że przy dobrej wroli wrszysl,ko w, życiu 
może być ogromnie proste. Za dużo mówili o 
tem, co myślą i czują, zbyt często objawiali 
przelotny zły humor, miast nad nim panować, 
zanadto w7agi przywiązywali do słów' i do drob­
nostek, zamiast widzieć w' sobie wzajemnie tyl­
ko to, co w nicli było dobrego i jasnego...

—  To wcale nie jest ładna bajka. To jest 
bardzo smutne, co mówisz.

—  Ależ to dopiero początek, —  zobaczysz, 
jak się wszystko zmieni. Rrzecicż bajki zawsze 
smutno się zaczynają, aby się skończyć wesoło. 
Otóż ci ludzie niemądrzy mieli i młodość i 
zdrowie i dużo radości życia wr sobie i w nie 
najgorszych znajdowali się stosunkach mate- 
ryalnyeh, a nade wszystko mieli ślicznego i 
bardzo ukochanego synka, lecz zamiast cieszyć 
się tem wszj^tkiem, dręczyli się tylko prze- 
dziwmie i ustawńoznio.

—  Kto wdnien?
—  Nikt nie był winien, Zośka. To było zu­

pełnie głupie nieporozumienie i nic więcej. Mu­
siało się też z czasem w7yrówmać. Nadszedł taki 
dzień, że dobra niewidzialna wróżka sprowa­
dziła ich niby przypadkiem razem do cudo ■ 
wnego, zaczarowanego miasta. Byli tam zupeł­
nie sami wśród obcych sobie ludzi i przekonali 
się naraz, jak są sobie blizcy i drudzy i jak im 
dobrze może być ze sobą. Zdawało im się, że 
iuska im nagle spadła z oczu. Zaczęli się śmiać

ze wszystkich dawnych nieporozumień —  Zo­
śka! lak serdecznie zaczęli się śmiać! I nie mó­
wiąc nic o tern, postanowili sobie nadal nie u- 
trudniać życia, lecz cieszyć się .zawsze tem 
w7szvslkiem, co ono im daje...

—  Nie, nie! rIo  wcale nie jest taka bajka, 
jaką się dzieciom do snu opowiada. Ja dmę 
takiej bajki, w której przyjeżdża rycerz nie­
znany na ślicznjmi, czarnjun koniu... Miody ry­
cerz, piękny i zakochany, i wyzfgftla królewnę 
która dotąd była kopciuszkiem...

Rysy twarzj' skrzywiły mu się boleśnie, ale 
zapanowmł nad sobą. Odparł ze śmiechem:

—  Zośka, jakże ja ci taką bajkę opowńem? 
Nic umiem takiej bajki. A gdybym się nawet 
obawiał, że taka bajka może być, że się może 
zdarzyć kiedyś, tobym o niej nie mówił, lecz 
z zaciśniętemi zębami czekałbym jej nadejścia, 
jak gromu...

Wysunęła rękę z pod kołdry i dotknęła nią 
jego twarzy.

—  Mietku, ty naprawdę tak myślisz?
|— „Wiem o tem —  rzekł, cicho palce jej ca­

łując. *
Naraz zasiniała się głośno.
—  Ha, ha, ha! jakąż ty masz zabawnie tra­

giczną minę! Oh, Boże! —
Zmarszczył brwi mimowoli.
—  Nie śmiej się.
—  Jakże się nie mam śmiać, kiedy dopraw'- 

dy....! A  wiesz, a propos rycerza z bajki.... Po­
znałam tam w Monte Carlo młodego Hiszpana, 
o którym, zdaje się, pisałam ci nawet.. ,

—  Ćóż z tego?

—  Nic. Właśnie nic. ’A  młody był i śliczny! 
Taki śliczny, że aż dreszcz mnie niespokojny 
przechodził, ilekroć na niego spojrzałam...

—  Po co mi ty to mówisz!
—  A cóż w tem złego? Przecież nad tem 

człowiek nie panuje. Czj'ż ty nie patrzyłeś, e z . 
nie patrzysz nigdy na żadną kobietę z t-akiem 
uczuciem, nawet teraz jeszcze, gdy jesteś 
moim mężem?

—  Przypuśćmy. Są jednak różnice.
—  No, proszę. Jakież?
—  Przedew'szystkiem ja jestem mężezy- 

Iną...
—  O! tej różnicy, wiesz, ie  ja nie uznaję zgo­

ła. Jestem tak samo człowiekiem i mam prawa 
te same.

—  Nie, nie masz tych praw. Tu fizyologia 
rozstrzyga. Ale na razie mniejsza o to. Jest je­
dnak jeszcze i ta różnica, że ja... nie mówię o 
tem, zwłaszcza w' tak mcwlaściwmj chwili, jak 
ty teraz.

— Nie widzę w tem nic niewiaściwego. Oka­
zuję tem tylko zaufanie do ciebie, że o tem mó­
wię. A  zresztą w' tem, że mówię, masz najlepszy 
dowód, że nie było nic złego.

—  Nic złego nie było!
—  Naturalnie. Przyznam  ci się wprawdzie, 

że prawie, prawie mimam ochotę puścić się z 
nin , poprostu dla spróbowmma, jakby to wy­
glądało...

—  Zośka!
—  Nic się nie stało, nie bój się^ Gdy mnie 

objął ranieniem _ chciał pocałowrać, nagle o- 
garnał mnie taki niepojęty wrstręt...

Butrym w'stał i chodził dużymi krokami po 
pokoju.

—  O cóż się ty dąsasz, Mietku? Chódź, sia­
daj tutaj z powrotem. Opowiem ci...

—  Dość mi już opowiedziałaś.
Ruszyła niechętnie ramionami.
—  To jest naprawdę zbyt głupie, ae ja zaw­

sze zapominam, iż z tobą jak z przyjacielem 
mówić nie można.

■*— Jak z przyjacielem! Micsz, że cię ko­
cham.

—  Tak, tak. I dlatego patrzysz wciąż na 
mnie, jak na zamkniętą w haremie. Brr.., ja­
kież to obrzydliwe! Ze też ivy wrszj'scy tacy 
podli, tacy podli jesteście!

—  'Zośka, Zośka! Bójże się Boga! Więc to ja 
teraz winien jestem  5

•— A któż?
Nie odpowiedział. Poszedł jeno do .stolika 

opodal i usiadł, twarz ukrywając w obu dło­
niach. Zaległo przez pewuen czas milczenie.

Nagle pani Zośka wyskoczyła boso z łóżka
i usiadła mężowi na kolanach. Odsunęła mu rę­
ce z przed twarzv.

 Płaczesz? —  zawołała, spojrzawszy mu w,
oczy, —  oh, ty! stary dzieciuchu! t

Objęła go nagiemi rękoma za szyję i zaczęła
gorąco całowmć po twarzy, po oczach, ro u-
stacli...

Przez chwilę usiłował się bronić, a po ten z
nagłym wybuchem pochylił głowę na jej pierś.

—  Zośka, Z ośk a !-------------------  C. d. n.) ,

)
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ifonaa finanse frnn:a:Kic!i.
Gabinet francuski Doumergue’a odniósł 

ipized kilk dniami walne zwycięstwo w Izbie 
deputowanych po lekkiej porażce, którą po­
przednio poniósł w Senacie. Podczas obrad z 
powodu interpelacyi konserwatywnego depu­
towanego Dubois w sprawie finansowej poli- 
ty ki rządu Izba deputowanych stanęła stano­
wczo po stronie Doumefgue‘a i uchwaliła mu 
przy zamknięciu dyskusyi wotum zaufania 329 
głosami przeciwko 214, a wiec większością 115 
głosów.

Przywódcy umiarkowanego Związku lew 
cowego —  „Federation des Garrches" —  de­
putowani Briand i Millerami atakowali bardzo 
gwałtownie rząd, ale Caillaux, minister skarbu, 
zręcznie i skutecznie prowadził obronę. Bar- 
thou, trzeci przywódca Związku, nie brał u- 
dział a w tej dyskusyi, zato dnia poprzednie­
go na uczcie Związku demokratycznego —  
yUliance democratique“  —  wystąpił Dardzo 
energicznie przeciwko obecnemu gabinetowi. 

Należy dodać, że Związek demokratyczny po­
sunął się już tak daleko na prawo, że z deino- 
kracyą niewiele ma wspólnego, chyba tytuł, tu­
dzież nazwisko prezesa, którym jest Adolf 
Carnot.

Zarówno w Senacie, jak w Izbie deputowa­
nych akcya zaczepna przeciwko rządowi roz­
wija się głównie, prawie nawet wyłącznie na 
tle reformy finansów państwowych, a więc 
podatków. Sprawy finansowe, które w wszyst­
kich państwach odgrywają doniosłą rolę, wy­
sunęły się we Francyi na pierwszy plan dzię­
ki rozmaitym okolicznościom.

W ostatnich dziesięcioleciach liberalno-indy- 
widualistyezny pogląd na zadania państwowe 
zaczął w Europie ustępować coraz to szybciej 
wmbec socyalnej myśli o państwowości. Nowo­
czesne państwa przystępują do rozwiązania 
zadań społecznych i gospodarczych. Ta ewo- 
lucya nieunikniona dokonywała się do nieda­
wna wi Francyi bard-o powoli i dopiero w o- 
statnicli czasach została przyspieszona. Jesz­
cze przed kilku laty ekonomiści stwierdzali, że 
zwiększanie się wydatków państwowych wo 
Francyi nie postępuje tak szybko jak w in­
nych państwach. Co prawda, Francya ma lud 
ność o liczbie prawie stałej, gdy w innych pań­
stwach ludność silnie się pomnaża —  ale to 
jeszcze nie wystarcza do wyjaśnienia zjawiska 
wymienionego. Dopiero obecnie następuje pe- 
wen zwrot. Wydatki państwowe we Francyi za 
częły silnie wzrastać, przyczem atoli —  podo­
bnie jak w innych państwach —  lwia część 
pochłania budżet wojskowy. Mimo to jednakże 
na cele socyalne idą we Francji kwoty sto­
sunkowo większe niż dawniej.

Zwyczajne wydatki państwowe we Francy' 
są obecnie o 1.524,070.257 franków większe, 
niż przed 10 laty. Z tej różniey podwyżkowej 
przypada przeszło 550 milionów na atonię i flo­
tę, 234 miliony n a  p o l i t y k ę  s o c y a l n ą ,  
297 milionów na powiększenie plac urzędni­
czych, 65 milionów na wykupno kole* Zachod­
niej, 334 miliony na rozwój agend państwo­
wych.

Zkąd płyną te ogromne sumy? Z kieszeni 
ludności, wyjątkowo zamożnej, która atoli co­
raz silniej odczuwa bardzo wadliwy rozdział 
ciężarów podaU-cowyeh i świadczeń na rzecz 
panstwa. Obecnie rząd oświadczył, że na cele 
wojskowe potrzebny jest jeszcze jean wazowy 
wydatek w olbrzymiej kwocie 1.410 milionów. 
Oczywiście -wadliwość sytemu podatkowego i 
wogóle ciężarów finansowych ludność francu­
ska tem silniej odczuje.

Te okoliczności spowodowały rząd francuski 
do energiczniejszego się zajęcia reformą finan­
sów państwowych, reformą, która od dawna 
jest na porządku dziennym, ale zawsze bywa 
odkładana. Obecnie dalsze odkładanie stało się 

niemożliwem, co przyznał minister skarbu 
OaiUaus. Obecna skarbowość francuska jest 
zupełnie przestarzałą. Przedewszystkiom po­
datki pośrednie są za wysokie, a cła protek­
cyjne powodują drożyznę środltow żywności. 
Rozdział niektórych podatków jest jaskrawo 
niesprawiedliwy. Zwniszcza podatek zarobko­
wy daje powód do uzasadnionych skarg. Mali 
kupcy i przemysłowcy uginają się pe t cięża­
rem tego podatku. A demokratyczna Francya 
posiada jeszcze podatek od drzwi i okien, 
który sprawia, żc biedacy nie mogą mieć w po- 
mieszkaniach nawet koniecznej ilości powie­
trza i światła.

Ogół opodatkowanych domaga sic z powodu 
tegu gruntownej reformy podatków i finanso- 
v>ości państwowej. Dumont, minister skarbu w 
gabinecie Barthou, miał zamiar «podwyższyć 
podatki pośrednie i tak już wygórowane. Obok 
tego miały także wt  .sposób skromny zostać 
podwy ż. zone podatki bezpośrednie Na pokry­
cie wydatków nadzwyczajnych chciał zacią­
gnąć wielką pożyczkę. Gabinet Barthou został 
obalony z powodu tej pożyczki.
(kiilkłuK minister skarbu i faktyczny wódz o- 
becm.go gabinetu Domergue‘a, ma następujący 
program finansowy: Nadzwyczajne wydarki na 
tvojsko zostaną pokryte pożyczką, spłacalną w 
ciągu 15 do 20 lat. Ta pożyczka zostanie ze- 
skontowana dopiero wtedy, gdy parlament u- 
cliwali podatek osobisto-doehodowy od kapita­
łów. Nowe dochody nie mogą być uzyskane z 
podwyższenia czy to z podatków pośrednich, 
czy to już istniejących podatków bezpośrednich.

Zwolennicy reformy sądzą słusznie, że cały 
system podatkowy musi być gruntownie zmie­
niony. Pragną oni dzisiejszy- podatek grunto­
wy, podatek od okien i drzwi, podatek od ma­
jątku ruchomego, tudzież podatek zarobkowy 
..ustąpić kwalifikowanym podatkiem dochodo­
wym, który ma się oprzeć na 7 rozmaitych 
źródłach dochodu. Prócz tego ma być zapro­
wadzony progresywny dodatek do podatku do­
chodowego, ażeby zmniejszyć obciążenie słab­
szych finansowo opodatkowanych. Do poda­
tku dochodowego przybędzie- podatek od kapi­
tałów. Dla zabezpieczenia przewidywanych 
dochodów państwowych chce 1 iillaux zapro- 
wadizć deklaracye. czyli fasye podatkowe.

Przeciwko finansów emu planowi ministra 
skarbu Caillaux podnoszą protest najbardziej 
w'pływ owe warstwy ludności. Na tle tej refor­
my rozegra się wielka walka w parlamencie, 
która wśród ludności francuskiej już teraz wy­
wołuje silne napięcie w kierunku wyw areia na­
cisku na rząd czy to dla zaniechania, czy to dla 
przeprowadzenia wspomnianej reformy. Oczy 
wiście polityka mandatowa odegra przy tej 
sposolmośi i także sw oją rolę.

a r m t w s a l e  w e  L w o w i e .
( Ł o r e s p .  „N. R e f o r m y “ .)

L w ów , 3 marca.
W  tych dniach aresztowano w-e Lwowie pięć o- 

sób, w tem dw-óch żołnierzy, pozostających w czy n- 
nej służbie wojskowej, przeciw którym zebrano 
dowody, że stali na usługach sztabu rosyjskiego. 
Aresztow-anie to odsłoniło, że Rosya wszelkich u 
żywa środków, aby Galicyę wprost ' zasypywać 
szpiegami, a nawet alumnów seminaryów prawo­
sławnych używa do tego celu. W  semmaryaclr 
prawosławnych, jak n. p. w Żytomierzu, w mona­
styrze w Dtrmaniu i t. p. bawi też młodzież ruska 
(moskalofilska) z Galicyi. Kształcą ją tam na po­
pów prawosławnych, a zarazem na szpiegów. U 
rządzają to w sposób wprost potworny. Taki mło­
dzieniec, zwabiony z Galicja obietnicami rozmai­
tych Bendasiuków, dostaje się jak mucha w sieć 
pajęczą. Werbują go do szpiegostwa, a gdyby 
chciał się oprzeć,^.grożą, że nie tak prędko do­
czeka się wyświęcenia i kary ery popa. Bywało, 
że przestępcom, gnanym na Sybir, zwłaszcza ży­
dom, proponowano, aby poświęcili się szpiegostwu 
w Galicyi. Wielu austryackim poddanym, którzy 
osiedlają się w Rosyi, czynią tego rodzaju propo- 
zycye sztaby generalne w Kijowie, Włodzimierzu 
Wołyńskim i t. d.

Seminaryum prawosławne w Ży tomierzu wysłało 
ucznia V kursu, Jana G o z d ę, do szefa sztabu 
we Włodzimierzu Wołyńskim, Piychotkina, po 
wskazówki. Pryehotkin uścisnął młodzieńca, po­
klepał go po ramieniu i dał mu dyrektywę, co ma 
robić. Otóż Gozda miał nusyę szpiegowską w kie­
runku wojskowym i politycznym, a nadto miał 
werbować szpiegów. Bjdo to w czasie ostatnich 
świąt Bożego Narodzenia. Gozda wyjechał z Ży­
tomierza rzekomo do rodziny w Galicyi, na święta 
gr.-kat. Gozda jest synem włościanina wsi Iiko- 
wice. powiatu sokalskiego, liczy obecnie 26 lat. 
Uczęszczał do seminaryum naucz, w Nowym Są­
czu, skąd wyjechał do seminaryum prawosławnego 
w żytomierzu. W  międzyczasie służył w wojsku 
w Galicyi, ze sprawami wojskowemi był więc n>nco 
obznajmiony. SHiżba jego wypadła w czasie na­
prężenia sytuaeyi międzynarodowej.

Drugim wychowankiem rosyjskiego seminaryum 
jest Andrzej R e k s z y ń s k i ,  rodem z Pomorzan, 
w Galicyi. Przed kilku laty był zecerem w dru­
kam i Stauropigijskiego Instytutu we Lwowie. Brał 
żywy udział w działalnośe-i czytelni im. K aczkow ­
skiego we Lwowie i wogóle w ruclm mcskalofil- 
skim. Reksyński wyjechał do Dermama i od 1M 
reku wykonywał rzemiosło szpiegowskie. W tym 
celu przyjeżdżał do Lwowa, wueszcie przed kilku 
dniami został aresztowany.

Okazuje się też, że czytelnia im. Kaczkowskiego 
we Lwowie była ogniskiem wszystkich aresztowa­
nych obecnie osób, Schodzili się tam i omawiali 
„patryotjrczną;‘ r o Dotę. Tutaj też nadsyłano do 
nich listy, podobno nawet sztab rosyjski wysyłał 
tu swoje korespondencjo. Bywali tu także owi 
dwaj żołnierze, których obecnie we Lwowie aresz­
towano.

Równocześnie aresztowano we Lwowie Danyła 
Ś w i s z c z ą ,  zamieszkałego przy ul. Gródeckiej. 
Dawniej miał on sklepik korzenny, obecnie zajęty 
był jako służący. Posiadał aparat fotograficzny i 
robił zdjęcia. Świszcz został zaangażowanytyrzez 
Andrzeja Rekszyński ego. Utrzymywał stosunki z 
Prychotkinc m . a w rwsumch czasach prowadził 
konszachty z Gozdą.

Nazwiska aresztowanych żołnierzy, zwerbowa­
nych do szpiegostwa w czytelni im. Kaczkowskie­
go, przez Gozdę, trzymane są na razie w tajemnicy. 
Obu oddano wiadzom wojskowym.

Jan Gozda przy przesłuchaniu polioyjncm w y­
pierał się wszystkiego, później jednak, gdy mu 
przedstawiono dowody, okazał skruchę i wyśpie­
wał wszystko. Opowiadał, że przed dwoma mie­
siącami z Włodzimierza W ołyńskiego nadszedł do 
seminaryum prawosł. w Żytomierzu list od Pry- 
.hotkina. Zarząd scniiuaryum wezw-ał Gozdę i 
zaproponował mu, aby pojechał do Prychotkina. 
Na propozyeyę nie chciał się zgodzić, alo zarząd 
dał mu niedwuznacznie do zrozumienia, że musi to 
uczynić. Pojechał tedy do Prychotkina, który dał 
mu wskazówki, tłumacząc, że nie ma w tem nic 
złego. Przybywszy do Lwowa, spełnił to, co mu 
kazano. Zwerbował trzech ludzi i dał im instruk- 
eye szpiegowskie. W ogóle starał się wywiązać 
jak najlepiej z swej misyi. Z naciskiem podniósł 
Gozda, że nie byłby się na to zgodził, padł jednak 
ofiarą podstępnego działania zarządu seminaryum 
w Żytomierzu. Każdy, kto przez ten zarząd zo­
stanie do szpiegostwa wezwany, musi się temu we­
zwaniu poddać.

Charakterystyczne zeznania złożył D. Ś w i s z c z. 
W  pierwszej chwili, co prawda, oświadczył, że jest 
niewinny, że ani Rekszjmskiego, ani Gozda nie zna 
W końcu jednak zeznał, że Rekszyńskiego poznał 
już dawniej w czytelni Kaczkowskiego. Rekszyń­
ski był wtedy bez posady i oświadczył Świszczą w i, 
że tu nic ma co robić, że pojadą do soboru Jo- 
błoezyńskiego w Rosyi. Rekszyński istotnie poje­
chał do Rosyi.

W lecie 1913 r. Świszcz był bez posady. Miesz­
kał wtedjT u dozorcy domu przy ul. Skarbowskicj 
1. 41. W  tym czasie Rekszyński powrócił ju ż  z R o­
syi i spotkał Ś. tu w czytelni Kaczkowskiego. 
Świszcz żalił się, żc jest bez posady. Rekszyński 
pocieszał go, obiecująe dobre zajęcie. W wielkiej 
tajemnicy opowiedział mu w-tedy Rekszyński, że 
stoi na usługach Rosyi i że ma polecenie wysadze­
nia w powietrze prochowni na Jaworskieni, za ro­
gatką. Proponował, aby Świszcz podjął się tego 
czynu, opowiadał przy tem, że ma otrzymać na ten 
cel ze skarbu ro s y jsk ie g o  80 000 rubli. Ś\\ iszcz 
przeląkł się tej p ropozycji i zawahał się. ka dru­
gi dzień spotkali się znowu w czytelni Kaczkow 
skiego, gdzie Rekszyński ponowił swe namowjr, 
przyczem dodał, że już jest ktos, co w tem pomoże.

Później Rekszyński proponował Śv. iszczowi, aby 
mu dosta.rczj’1 fotografij skautów i dowiedział się, 
jakich oni używają nabojów do karabinów. Świszcz 
zgodził się pozornie —  jak powiada bo chciał 
dostać pieniądze z Rosyi, a potem pojechać do A- 
meryki. Potrzebował tez wówczas Rekszyński 
planów szańców wojskowych.

Rekszyński zarówno w policyjuem, jak i sądowem 
śledztwie wypiera się wszystkiego, mimo obciąża­
jącego matcryahi. Śledztwo sądow i pairw.-t czas 
dłuższy.

Celem uregulowania nakładu pro­
simy o wcześniejsze nadesłanie pre­
n u m e r a t y .

Administracya „N. Reformy“ .
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Odnowienie Wawelu. Z powodu zimy wstrzyma 
no roboty budowlane t. j'. murarskie około odno­
wienia Wawelu, natomiast inne prace wykonywa­
ne były w warsztatach i krytj'ch ubikacyach. Ka­
mieniarze pracowali przez całą zimę w opalonej 
szopie, również wykonjcwano roboty ziemne i po­
rządkowe, częściowo także budowano nowy dach 
żelazny na południowem skrzydle zamku. Dalej 
przeprowadzano jeszcze przygotowawcze roboty 
demolacyjne wewnątrz zamku. Biura zaś przygoto­
wały plany wykonawcze do robót, objętjwh pro­
gramem, ustalonjun przez pełny komitet restau­
racyjny na posiedzeniu w dniu 20 grudnia z. r.

Na wiosnę rozpoczną się roboty budowlane, a 
przedewszystkiem wykonaną będzie fasada pół­
nocna zamku w cegle surowej w mjTśI postano­
wień pełnego komitetu restauracyjnego. Kierow­
nictwo restauracja Wawelu przeprowadziło próby 
restauracyi fasady północnej w surówce i wypra­
wie wapiennej, a komitet w jbra ł odnowienie tej 
fasady w sposób pierwszy t. j. w surówce.

Biuro przeprowadziło już przez zimę kompletne 
rusztowania przy fasadzie północnej w celach re­
stauracyjnych. W  najbliższym czasie zbudowano 
będą rusztowania przy pawilonie gotyckim od 
strony wschodniej zamku, nadto obustronne ru­
sztowanie przy bramie wchodowej Władysława 
IV. między budynkami katedralnjani. Frzy oano- 
wieniu fasady północnej w suTÓwce, a w przyszło­
ści przy restauracyi wschodniej i południowej fa­
sady zamku będą wszystkie cegły z dawnego 
tynku oczyszczone, fugi ponaprawiane, wszystkie 
stare dobie cegły pozostawione, a tylko cegły bar­
dzo zniszczone będą wymienione i zastąpione no- 
wemi, zbliżonemi zresztą co do formy i barwy do 
starych.

W edług programu odnowienie północnej fasady 
ma być jeszcze w tym roku gotowe, podobnie od­
nowienie bramy wschodniej Władysława IV, da­
lej baszty sandomierskiej, pawilonu gotyckiego i 
prawdopodobnie baszty senatorskiej.

Roboty około odnowienia arkad w podworzu 
zamkowem są już wykończone, freski na wscho- 
dniem skrzydle krużganków m: :ą być również 
już w tym roku odnowione.

Rusztowania jednak na dziedzińcu pozostaną 
do późnej jesieni, mianowicie dla wybudowania 
kominów na dachu i dla dokonania paru popra­
wek na daelm zamkowem.

Echo wspólnej „Chwili**. W czoraj wieczór od ­
było się w restauracyi Grand hotelu zebranie towa­
rzyskie naczelnych redaktoiów i wydawców tych 
dzienników krakowskich, które, przez czas 8 tygo­
dni bezrobocia drukarskiego, wydawały wspólnj' 
organ „Chwila11, a następnie posługiwały się wspól­
ną częścią informacyjną. Na zebranie zaproszono 
także prezesa Związku właścicieli drukarń, p. W a­
cława Anćzj*ca.

W imieniu „Czasu11, ,.Nowin'1 i „Głosu Narodu11 
podziękował redaktor BeauprćJ,p. Konopińskiemu 
za trudy w redagowaniu wspólnej „Chwili11 ze zro­
zumieniem sytuaeyi, w jakiej te organa prasy się 
znalazły. Jako pamiątkę tej wspólnej pracy czte­
rech dzienników', wręczył mówca red. Konopińskie­
mu piękną srebrną papierośnicę z monogramem i 
z dcdykacyą: „Redaktorowi wspólnej „Chwili11 w y­
dawnictwa „Czasu11, „Głosu Na.rodu", „Nowin11 
20/12 1913— 15/2 1914“ .

Redaktor M! Konopiński podziękował serdecznie 
7n wyrażono sobie zaufanie kolegów, które hmnr*>
w ysoko sobie ceni i za niezasłużone uznanie, po- 
czem zwrócił się do p. W acława Anczyca, pod­
nosząc jego wytężone i niezmordowane- starania, 
podjęte w kierunku zorganizowania pomocy dru 
karskiej przy wydawaniu wspólnej „Chwili11, 
gorących słowach dziękował też p. W . Anczyeowi 
w imieniu wydawnictw czterech dzienników, zatech 
niczm: umożliwienie wydawania „Chwili" redaktor 
Rudolf Starzewski, poczem wręczył p. Anczyeowi 
na pamiątkę tej wspólnej pracy brązowy, artystycz­
nie wykonany kałamarz z przyborami, z dedyka- 
cyą oa „Czasu11, „Głosu Narodu11, „N owej Ref. 
fermy11 i „N owin11, lk W. Anczyc, dziękując 
przedstawicielom prasy za życzliwe słowa, pod­
niósł znaczenie tej solidarności i wyraził nadzieję, 
że dzięki osiągniętemu porozumieniu z pracowni­
kami swoimi, zakłady drukarskie spełniać będą mo­
gły należycie swoje zadanie.

Ożywiona koleżeńska pogawędka, której tema­
tem były wspomnienia z okresu wspólnej pracy, 
przeciągnęła się do późnej godziny.

W ybory do Rady miasta Krakowa. W  biurze 
prozydyaluem magistratu .-porządzono już spis w y­
borców do krakowskiej Rady miejskiej. Spis ten 
obejmuje 10.245 wyborców wobec 8720 przed 4 
laty. Cyfra powyższa obejmuje tylko wyborców 
ze starego Krakowa. Z gmin przy Łączonych od­
będą się w tym roku wybory z Dąbia, Ludwino- 
wa, Rłaszowa i Krowodrzy (okręg II).

Budżet Krakowa na rok 1914. W czoraj odbyło 
się posiedzenie sekcyi prawniczo - przemysłowej, 
pod przewodnictwem wiceprezydenta dr Szarskie- 
go. Sekeya przyjęła z projektu budżetu na rok 
1914/1915 dział I. (zarząd główny), dział VIII. (za­
rząd targowy), i dział XIV. (wydatki różne).

Z teatru miejskiego. Jak sobotni bohater naszej 
sceny „Brzydki Ferante111, bystrością, zręcznością 
i złotym humorem umie zniewalać panie, tak twór­
ca jego, Sabatino Lopez, umiał tą komedyą wszę­
dzie zdobyć-sobie publiczność, lubującą się w b y ­
strości, zręczności i humorze. Jeżeli się zważy, że 
przymioty podobne przyznają Ogólnie także r w y ­
konawcom głównych ról tej wdzięcznej nowości 
repertuaru t. j. paniom Solskiej, Żółkowskiej oraz 
p. Adwentowiczowi, można wnosić, żo duzna ona 
w Krakowie równego powodzenia, jak w wiedeń­
skim Burgteatrze, gdzie zdobyła stwierdzony cy­
frowo rekord kasowy.

Przygotowywany równocześnie „Taniec przed 
zwierciadłem11 Curel:a przeeiwważyć będzie głębią 
swej treści wieczorom śmiechu „Brzydkiego Fe- 
rantego11.

O prawo do używania telefonów. Od chwili gdy 
wc Lwowie toczą się obrady Sejmu krajowego, 
które z powodu swojej wyjątkowej doniosłości 
trzymały w napięciu uwagę całego społeczeństw i, 
prasa krakowska pozbaw iona było codziennie pulą 
czenia telefonicznego zc stolicą kraju \V adze 
rządowe biorą na swoje usługi telefon w taki spo­
sób, że jest- on dopiero po południu lub w nocy 
przystępny dla prasy. Nie kwest-yonujemy prawa, 
a nawet pierwszeństwa władz rządowjwh do u;„ - 
wania telefonu, ale sądzime, że używanie to roo- 
żnubj- zorganizować w sposób, który nie czyniłby 
ihizorj-czncmi prawr prasjr do telefonu. Prasa, po­
nosząca ogromne ciężary celem zapewnienia sobie 
połączeń telefonicznych, a będąca organem opinii 
publicznej, musi domagać się, ażćby w czasie do­
niosłych wydarzeń mogła także korzystać z tcle-
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fonu na sposób europejski w interesie kraju, a po­
średnio i rządu. W  sezonie sejmowym, lub wogóle 
gdy tylko poważniejsze sprawy kraju się rozgry­
wają we Lwowie lub Wiedniu, jest prasa krakow­
ska stałe odsądzona od prawa używania telefonu 
ze stolicą kraju.

Komitet politycznego równouprawnienia ka­
bli t urządza w sali „Ognisks nauczycielskiego1* 
(Rynek 29) wa czwartek 5 marca o 7 1 ,  w lecór  
odczyt p. J. K. Iłłakowiczównr ,0  sufraźyatkacli 
i eufrażetkath1*, wrażenia z Anglii**. Odczyt budzi 
wielkie zainteresowanie, zarówno ze .względu na 
sum temat, jak i na osobę utalentowanej pr> le- 
gieutki, która miała sposooność osobiście poennć 
kierowniczki ruchu wyzwoleńczego kobiet w Lon­
dynie. Bilety po 1 koronie 1 po 60 halerzy do na 
bycia przy wejściu.

„H istorya sztuki W PolsC «“ . OBtatnie oztery 
odezjity prof. dra M. Żmigrodzkiego, z cykiu pod 
tjm  tytułem mządzocego, 6'araniem Akad. Koła 
„Straży PoLkiej** odi ędą się: we środę 4 marca 
„Malarstwo po r. 1830. Kossak i Groitger11; we 
środę 11 marca: „MatejKo**; wa środę 18 marca: 
„Obrachunek Stanisławem Witkmwiczem o pseu- 
<lokr\ tykę Matejki, Siemiradzki. Wpływy tych trzecb 
na Czechy i Rosję**; we czwartek 25 mnrea: „Epi- 
goni“ . Odczyty odbywać się będą stale w sali 35 
Coli. Noyi o godz. 6 wieczorem, Wstęo na poszcze­
gólne odczyty po 50 1 30 hal. (akadimickie I dla 
młodzieży szkolnej).

Z T ow arzystw a muzycznego. Zapowiedziane 
zebranie towarzysko członków czynnych i zwyczaj­
nych z rodzinami oaoędzłe się w lokalu Tow. w 
Starym Teatrze, we czwartek, 5 b. m. Poezątek
0 g>di. 8. Strój spacerowy. P r  gram produkcyj 
muzyczm ch, które będą s’ę odbywać w wielkiej 
sali prób, obejmie następujące utwory: 1) Kwar­
tet H .ydna D. dur Nr XIV. wyVona!ą pp. dr Ap- 
te, Ki.korowa, dr Rrdecki, Szble-sk; 2) Rachmani­
nowa prelud, S -huberta Ri^amunię I własną Ma­
zurkę Op. 8 odegra prof. Lipski; 3 ) Pieśni Żeleń 
a '■ s  jł ierzyńskiego i Lipskiego, p. Hendrichó- 
ana; 4) Laub-WJhelm Polonez G-dur odegra na 
skrzypcach p. Peters. Przy fortepianie p. Baranow­
ska; 5) Pieśni ludowe, p, Dornia; 6) Brahmsa Ko­
łysankę i Pieśń celności odśpiewa Chór męski To­
warzystwa pod botntą prof. Walewskiego.

Z Tow. przyjaciół Muzeum w Rapperswilu w 
Krakowie. Walne zgromadzenie odbędzie się 9 
marca. Na członka wydziału zaproszono p. Konst. 
Żmigrodzkiego, dyrektora Muzeum w Rappers­
wilu.

Z uniwersytetu. P. Solma Dattnerówca otrzy­
mała w uniwersytecie Jagiellońskim stopień dokto­
ra filoz' fi', a p. A dolf Finkenthal, kand. ad w. sto­
pień d b-tora r-rsw.

Zarząd kolei wobec bezrobocia. We wtorkowym 
numerze podał „Naprzód" wysoce alarmujące wia­
domości o masowem rzekomo wydalaniu robotni­
ków kolejowych i wogóle o redukcyi sil pracują­
cych. Wiadomości owre, podano w formie stanow­
czej i zaupairzone w odpowiedni komentarz, w y­
wołały' zarówno pośród kolejarzy, jak pośród o- 
gółu tem większe zaniepokojenie, że w Rrakowio
1 na prowincyi znajdują się bez pracy całe rzesze 
robotników. Wszak „Naprzód1* pomiędzy innemi 
doniósł w wymienionym numerze o następujących 
szczegółach:

„Ministerstwo kolei wydało rozporządzenie, do­
tyczące „oszczędności1* na kolejach państwowych, 
ale oszczędności kosztem służby i robotników. Za­
rządzenie to nakazuje masową redukeyę persona 
ni, dochodzącą do 1U części całego personalu. I 
tak wszystkich niestałych robotników należy od­
dalić11.

„Gdzie pełniło służbę 3 łudzi, ma pełnić w przy­
szłości 2, gdzie 5, w przyszłości 3 itd“ . —  Dalej 
pisze „Naprzód11 po wyliczeniu szeregu szczegó­
łów', związanych pośrednio z tą sprawą:

„Rząd przychodzi w ten sposób bezrobotnym 
z pomocą, że wyrzuca swoich funkeyouaryuszów 
na bruk i powiększa rzeszę bezrobotnych pokaźną 
cyfrą, bo około 60.000 ludzi. Dalej przez przceią 
żenie służbą, dochodzącą do 18 godzin, nieusku- 
tecznianiem reparaeyj bezpieczeństwo mchu zo­
stanie w wysokim stopniu zagrożone11.

Zapytywani z wielu stron o rzeezywistj' stan 
rzeczy, zasięgnęliśmy informacyj w kompeten- 
tnem źródle, gdzie nas zapewniono, że wszystkie 
podane przez „Naprzód11 rzekome fakta, są nie­
prawdziwe. Jedynie prawdziwym jest szczegół, że 
ministerstwo kolei wezwało djuckcye do zwykle 
praktykowanej oszczędności. O masowym wyda­
laniu robotników nikomu nic nie wiadomo, prócz 
zwyczajnej fluktuacji sił roboczych. Zbiera się 
zresztą w Wiedniu parlament i tam posłowie so- 
cyalistyczni, których organem jest „Naprzód", za­
żądają zapewnie wąuost od ministra kolei w y­
jaśnień.

Z akadem ickiego Koła artyst. m iłośników 
drairrtu  klasycznego donoszą nam, żo na wal- 
nem i gromadzeniu, odbjdsm 29 stycznia b. r., w j- 
hrano nowo irezydyuu, do którego weszli: St. 
Skalski (prtzes), K. Mnrdzitński (wiceprezes); do 
wjdziału zaś: H. Grodzki (seurttarz), St. Lewicki 
(s: urbnik), E Ader (bibliotekarz), J. Izdebski (go­
spodarz), T. Gaweł i K Benda. KomLya artyst.y- 
ftz- a: K. Krzyżanowski (przewodn.) J. Dworski i E. 
Adtr. Komiaya szkontrująca: R, Rekl-.wski (przew.), 
D ’ ęga i Fijewski.

Koncert muzyki współczesnej, który odbędzie się 
w środę 11 b. m. w sali Starego Teatru, obejmuje 
w programie swoim szereg wybitnycli <ixiA muzy­
ki komnatowej i pieśni w wykonaniu wysoko dziś 
cenionych u nas i zagranicą artystów polskich. Pan­
na Jadwiga Dębicka z opery w Pradze, przecho­
dząca do ces. opery w Wiedniu, ; p. Józef Mann, 
tenor bohaterski opery li«łow ej w Wiedn.u, w yko­
nają kilkanaście pie-śni polskich i obcych ostatniej 
doby, panna Marya Clirueka, utalentowana pia­
nistka, przedstawi utwory fortepianowe, wreszcie 
najwybitniejszy dziś kompozytor polski, Karol Szy­
manowski, rzadkie na estradzie koncertowej zja­
wisko. odtworzy z.o znakomitym skrzypkiem, prof. 
Julianem Fulikowskim z Kijowa, sonatę op. 9 i na­
tchniony Romance. Bilety w kasie Starego teatru.

Z Tow. ochrony piękności m. Krakowa. Walne 
/.gromadzenie odbędzie sio 10 b. m. (we wtorek) o 
godz. 6 % wieez. lub 7 bez względu na ilość człon­
ków w sali Tow. Technicznego (ul Straszewskiego 
1. 28).■ Wstęp wolny, goście milo widziani.

Z krakowskich sfer wojskowych. Jak donosi 
„Zoil** gcneral-lekarz sztabowy, dr Józef Kybap 
szef sanitarny I. korpusu, ma wkrótce przejść w 
stan spoczynku. Dr Ryba był poprzednio komen­
dantem tutejszego szpitala garnizonowego.

Z kiak. klumi szermierzy. Walne zgromadzenie 
członków odbędzie sic we czw artek 5 b. ni. w lo­
kalu klubu o godz. 6. O niezawodne i punktualne 
przybjudc uprasza wydział.

Z miejskiej szkoły gotowania i gospodarstwa 
domowego. Karnawał sprawił, że opróżniło sic

miejsc kilka na wieczornym kursie gotowania. Za-, 
p isjw ać się można w kancelaryi szkolnej (PcdzL 
chów 13) w porze południowej, a także wieczorem 
podczas nauul (od 4 do 8). Tamże zapisjrwac się 
także jeszcze można na kursy następująco: robót 
ozdob.ij'ch praklycznj-ch, prania chemicznego i  
modniarstw'a.

Imperyalizm współczesny. Towo Szkoły Nauk 
społeczno-politycznych zaprasza członków swmich, 
docentów 1 byłych słuchaczów na konferencj-ę p. 
Władysława 3 t u d n i c  k i e g o pt.: .Jmp&ryalizm- 
współczesny1 Po odczycie dyskusya. Goście mile 
■widziani. Wstęp w-ohiy. Konferoncya odbędzie 
się w lokalu Towr. Demokratycznego, Plac Szcze-t 
pański 1. 6 ] p. w poniedziałek d. 9 b. m. o g. S, 
w-ieczór.

Z Tow kandydatów adwokackich. W  ponie­
działek 9 marca o godz. l 'A  wieczorem w ogłosi 
w lokalu Izby adwokackiej w Krakowie, przy ul. 
Gołębiej 1. 6 p. dr med. Maksj-milian Roso odczyt; 
na temat: „Człowiek normalny przed sądem11. Po- 
odczycie dyskusya. Goście mile widziani.

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci rozpoczyna wo 
środę dnia 4 marca zajęcia na pierwszym „Ogni­
sku dzieeięcem zabaw i pracy11 przy ulicy Radzi- 
wiiłowskiej 1. 8 II piętro. Ognisko przeznaczono 
jest dla dzieci od lat 8 do 13. Zajęcia, mające 
na celu rozwinięcie sprawności fizycznej i umy­
słowej, zmysłu moralnego, społecznego i estetycz­
nego, odbywać się będą codziennie od 4— 6. (Wpis1 
80 halerzy miesięcznie; dla członków Towarzy-* 
stwa 10 halerzy).

Włamanie. Odnośnie do notatki, umieszczonej W, 
naszem piśmie 2 b. m. w sprawie włamania do, 
kasy w Jordanowie, wyjaśniamy, że okradziono^ 
tam p. Józefa Aleksandrowicza, a nio kasę T ow , 
zaliczkow ego.

rfL

Tajemnicza zbrodnia. Piszą nam z PrzemrSTa!
W e w tu ra|c rauo znaleziono r -kr,.1

wiechą w okolicy KraemUnJk, >r- ur<,at»
nich czasach z napadów raDankowych i zaDójstw, 
zwłoki mężczyzny, liczącego około l&t 40 z ranami^ 
postrzałowymi w skroń oraz w prawą wargę. O kll-  ̂
ka krojów dalej znaleziono rewolwer, *a jeszcza 
dalej, mniej więcej w odległości 15 m. kału/.ę krwD 
Znaleźli się świadkowie, którzy stwierdzili, że słjJ 
szeli w tem mi6js'’n okrzyki oraz strzały, których 
sprawcy, a była między nimt także kobieta, zbie­
gli następnie w las. Zwłoki od-tawiouo do kuatni^ 
cy, żandarmerya zaś prowadzi —  dotąd bezpkuł 
tecznio —  dochodzenia, celem ustalania Identycz­
ności nieznajomego, a ewentualnie wykrycia morż 
derców, o ile ma się do czynienia z morderstwem) 
gdyż nie jest wykluczone także samotiój-two.

A reszto-ania tarnowskich włamywaczy. Nasi 
korespondent przemyski donosi:

Agent policyi. Gliick zauważył we wtorek po po' 
la.lniu w resianracyi „W iek X X “ dwa podejrzany 
indywidua, usiłujące zmienić 110 rubli papierowych;, 
S rowa lżeni przezeń na poiicyę podali, że nazyą 
wają się: Anraham Branles (znany lwowski zło- 
dzini) i Sttfao Moskal. Podczas rewizyi znaleziona 
przy n rh  580 K, wspomn ane ruble i monety ru- 
mnńskie, a więc pieniądze takie, jakie zabrano przy 
niedawn-ui włamania do banka kredytowego w Tar­
nowie. Badani, do włamania przyznać s ę̂ nie chcąj 
Moskal wogóle odmawia zeznań, Bran-les natomiast 
tłómaczy się, źe znalezione przy nim ruble dał n l 
jakiś., szjieg w ,/arosł«w-'u

Jubileusz gimnazyum w  Brodach. •— Z rokiuu 
szkolnym 1913/14 zamyka VIII Masa egzamin.:na* 
dojrzałości 50-lctnie istnienie niemieckiego zakku 
du w Brodach, z rokiem zaś przyszłym 1914/15 
dopełni klasa VIII całości brodzkiego gimnazyum 
polskiego. —  Chwila to przełomowa nietylko dla 
kształcącej się młodzieży, ale także dla rodzin i 
wogóle dla mieszkańców miasta i powiatu B rody.' 
Gudzi się więc uczcić ten niejako historyczny mo­
ment w żj'ciu społeczeństwa naszego odpowiada-, 
jącą ważności chwili jubileuszową uroczystością 
lokalną, już to trwałym pomnikiem na całą przy­
szłość dla zakładu i młodzieży. Tego pięknego za-' 
dania ma dokonać komitet złożonj' z przedstawi-, 
cieli powiatu i miasta Brody, oraz nauczycieli i 
bylju-h uczniów zakładu brodzkiego. Inieyatywę 
w tym kierunku podjęło już grono nauczycieli i 
byłych uczniów i po naradach na 3 zgromadze­
niach we Lwowie przeprowadzonych wybrało ko-e 
mitot wykonawczy z prawem k oop ia c ji odpowie-- 
dniej l icz b y  członków, przekazując temuż przepro­
wadzenie swych 3 zasadniczych uchwal, a miano-:, 
wicie: 1) wydania jubileuszowej księgi pamiątko-- 
wej; 2)- urządzenia w roku 1915 zjazdu byłych* 
nauczycieli i uczniów zakładu naukowego w Bro-. 
dach, licząc od pói wieku; 3) zbieranie funduszów- 
i składek w celu utworzenia fundacyi s ty pondy N 
nej im. ś. p. Leona Laszkiowieza dla młodzieży 
polskiej gimnazyum w Brodach. Odezwy i ogło­
szenia przesyła konntet w listach imiennych, dla­
tego uprasza wszystkich interesowanych w spra­
wi i zjazdu o uprzejme bezzwłoczne przesłanie do­
kładnego adresu na ręce komitetu we Lwowie; 
Inż. Kędzierski (ul. św. Zofii 1. 5, I. p.), prezes ko-, 
mi M u.

Konsul angielski i „Osimarkenverein“ . Wielki 
dziennik londyński „D aily Her a ft"  z dnia 18 lute­
go pisze pod nagłówkiem „A  British consul on 
trial1* (Konsul angielski w stanie oskarżenia): „Ży­
we zainteresowanie wywołało w Austryi postano­
wienie Senatu Politechniki we Lwowie zawiesze­
nia wykładów prof. Załozieckiego, konsula angiel­
skiego w temże mieście, i publiczne oskarżenie go 
o dopuszczenie sę zdrady wobec Polaków. Prof. 
Załoziecki, będąc Rusinem, oskarżony jest o u 
trzymywanie stosunków •/ dobrze znanem wszech* 
niemieekiem i antipołskiem towarzjTbtwem „Ost- 
markenvercin“  w celach szkodzenia Polakom

„W edług odpisu listów, ogłoszonych w „K urye- 
rze Poznańskim11, wysłanych przez konsula do 
„Ostmarkcnyercinu11, ofiarowuj tenże swoje usługi 
celem popierania walki prowadzonej przez Rusi­
nów przeciwko Polakom. Cześć imienia Anglii po­
ważnie jest narażona przez posU-cienie konsula, 
w stan oskarżenia z powodu złamania przez niego, 
zasady neutralności wobec państwa zaprzyjaźnię 
nogo. Rewelacye te, oraz w ynik oskarże.ua śledzą 
się z wielkiom zainteresowaniem". >

Morderstwo. /. Piotrkowa donoszą nam: W
ubiegły piątek w nocy pod Rozprzą, w gub. piotr­
kowskiej, bandj ci napadli na paeheiarza. żyda, ze 
wsi Krzj'żanowa i zrabow ali mu 21)0 rb. Spieszą- 1 
eą mu z pomocą włośoiaukę bandyci zamordowali..

Powrót Picfcona do dziennikarstwa. Paryski 
dziennik„Petit Journni11 donosi, że rada zawdadow- 
cza spółki, w-ydającoj ten dziennik, wybiała człon­
kami rady byłego ministra spraw zagranicznych

>

Handel delikatesów, 
restauracya 

i fskoje do śniadań

obecnie Kraków, Rynek g’lówny 1.15 (rrg Grodzkiej). Poleca z komfortem urządzony loku., składający 
się z sali dużej, małej, garderoby : gabinetów na wesela, rauty, pikniki i zebrania towarzyskie. Urządzaj
całe zastawy od najtańszych do najwykwitniojszych tak we własnych lokalach jak i w domach pry watnych.) 
Wydaje obiedy z 3 ch dań po K 11,0. Piwo pilzneńs&ie i bawarskie. Zakład otwarty do godz. 2 w nocy..
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P ichona i by łego  ministra rolnictwa Clementela. 
Następnie został P icnon w ybrany prezesem spółki 

'w ydaw n icze j na m iejsce zm arłego K arola Preveta. 
P odobnie  jak jeg o  poprzednik, Pichon, obejm ie kie­
row nictw o działu politycznego w  „P etit J o u rn a l'. 
P ichon  by ł pierwotnie dziennikarzem, a m ianowicie 
redaktorem  pisma „Ju stice“ , w ydaw anego przez 
Clem enceau. Później przeszedł do dyplom acyi, o- 
bccnie zaś pow rócił do publicystyki. P ichon na­
leży do Związku lew icow ego, za łożonego przez 
Brianda, Milleranda i Barthou.

N osy w łasnego w yrobu. W  notatce sprawo­
zdawczej z rozprawy niemieckiej Zinssera pisze dr 
K. w ostatnim numerze krakowskiego „Przeglądu 
Lekarskiego": Swego czasu Ilennmg wzbudził
wielkie zajęcie, podając miękką masę do robienia 
nosów. Nos taki przylepia się na twarz, jest on 
łudząco podobny do skóry i rusza się wraz z twa­
rzą. Niestety Henniug skład masy trzyma w  ta- 

;jemnicjr, przez co masa ta jest bardzo droga i dla 
mniej zamożnych trudno dostępna. Po wielu pró­
bach wyrabia Z. obecnie podobną masę; nos mo­
że sobie każdy chory w domu sporządzać. Potrze­
ba do tego 50 grm. żelatyny, którą rozpuszcza się 
w  kąpieli wrodnej, poczem dodaje się 100 gr. gli- 
cerjny  i o ile potrzeba dla koloru bieli cynkowej, 
cynobru i ultramaryny. Masę rozpuszczoną wlewa 
się do formy gipsowej i gdy zakrzepnie, sztuczny 
nos jest gotowy. Przylepia się go przez ogrzanie, 
ewentualnie mastyksem na twarz, wyrzeźbiwszy 
przedtem dziurki, a po przylepieniu lekko pudruje. 
[Nos taki wystrezy na kilka dni, poczem chory spo­
rządza sobie nowy. Nos taki kosztuje bardzo nie­
wiele, a kosmetyczny wynik jest znakomity. Do 
podobnego rezultatu doszedł dr Salomon. Rob. on 
najpierw model nosa z wosku, przymocowuje go 
do twarzy chorego, z teg o . zdejmuje odlew gipso­
wy, do którego wlewa masę, złożoną ze 100 gr. 
gorącej wody, 50 gr. żelatyny, 40 gr. gliceryny, 
zabarwioną karminem lub ochrą, stosownie do 
potrzeby. Po skrzepnięciu nos ten przylepia się 
mastyksem do twarzy. Chorzy uczą się tej roboty 
szybko, bo taki sztuczny nos wystarcza tylko ipa 
kilka dni i trzeba go ciągle odnawiać.

Mianowania i przeniesienia. Szef kraju Bośni i 
Hercegowiny mianowrał auskulianta w sądzie ob­
wodowym  w Sarajewde, Wład. Przybylskiego, ad­
iunktem sądowym w dziewiątej klasie rangi w 
sądzie powiatow ym w Sarajewie.

Składki. Na Macierz śląską złożone 22 K, 20 hal., ze­
brane na wieczorku pożegnalnym, urządzonym przez ma­
szynistów kolejowych w Dębicy aia kolegi p. Nozyńskie- 
go przeniesionego w stan spoczynku.

Na szpital Braci Miłosierdzia złożył J. C. w rocznicę 
śmierci ś. p. Stanisława Cyrankiewicza 20 K.

Dia W . P. złożono: W Kisen 5 K N. N. 1 Ił.
Dla J. A. złożono: W  Eisen 6 Ił P. t ). 2 K 40 hal. 
Z kalendarza. We środę 4 marca: Kazimierza królew.; 

we czwartek 5 marca Przen. św. Wacława i Gerazyma; 
w piątek 6 marca Felicyty.

Wocnód słońca dnia 4 marca o godzini" 6 m. 22; 
zachód o godzinie 6 m. 24; długość dnia godzin 11 mi­
nut 02.

Z krakowskiego ob3erwatoryum. —  Dnia 3 marca 
termometr doszedł od — 3'0 do +  1'7 C.; barometr 
wahał się.

Dnia 4 marca o godzinie 7 rano stan barometru 
740 0 mm., termometru — 0'9 C.; wiatr zachodni.

Nakopane. (Telegram Związku turystycznego). 
Temperatura powietrza o godzinie 7 rano — 4 stopnie C. 
Zmiennie świeżego śniegu 6 cm,

l uo>W'6i fevtein ludoweno.
W e środę o godz. 7 W . Feldman: Rozwój polskiej 

myśli politycznej.
We czwartek o godz. 7 H. Raabe: Najnowsze poglą­

dy na ewolucję,
łidperiuar matru m ieiskiego Inc. dlow aviU 6j;o

mu K r a k o w ie .
Środa: „Hiszpańska muehn". ,
Czwartek: „Gracze" i „Swaty".
Piątek: „l igmalmn".
SoDota: „Brzydki Ferante".
I” jdziela po poi.: „W  górę serca"; wieczór: „Brzydt

Ferante". .
Poniedziałek : „Gracze i „Swaty -

jgt Ci a  Pałac bpluki,
i  p f a k ó w .  W ynajm uje i ep&ittóaje pierw- 
iorzędnych fabryk fortepiany, pianina, haram­
ie i pianołe za gotów kę lub na sp>»ty nawt 
ipudzibdtomiesieezne. Instrumenty nzv ,vane od 
>n nainiższycH. W ystaw a ohrazow. W stęp wolny.

i w o w s k a a
L w ó w ,  4 marca.

Ar63zt0wame UsZU8ta Ze Lwowa donoszą; 
Policy a poszukuje Aleksauara K iw erkę, byłego pi­
sarza dziennego p u y  kolei państwowej we Lwo­
wie, którego oskarżono o osiustwa przez wyłudza­
nie od łatwowiernych rozmaitych kwot od 80  do 
2 0 0  koron, za co zobowiązywał się wyrobić tym 
ludziom posady. Kowerko zaręczał, że pieniądze 
bierze dla jednego z wyższych urzędników, które­
mu łapówek brać nie wypada.

Repertuar teatru Iwowskioiio. 
r “ Czwartek po poł.: „Pan Goldliab' i „Qni pro ąno"; 
wieczór: „Otello".

Piątek: „Przyjaciel ludzkości".

B*Ia! ekonomiczny.
* Wydział Galicyjskiej Kasy oszczędności Na 

ostatniem, poniedziałku* dn posiedzeniu Sejmu, 
przedłoży Wydział krajowy wniosek o wybór ośmiu 
członków Wydziału Galie. Kasy oszczędności, któ­
rych wybiera Sejm na lat trzy. Ostatnio wybory 
były 28 października 1908 r. Wydział krajowy 
względnie obie narodowości i wyznania proponują, 
aby do Wydziału Galie. Kasy oszczędn. wybrano:

1) dra Władysława Abrahama, profesora Uniwer­
sytetu we Lwowie; 2) dra Władysława Jałila, człon 
ka Wydziału krajowego; 3) Stanisława Niezabitow- 
skiego, właściciela dóbr i posła na Sejm krajowy; 
4) Eugeniusza Pierożyńskiego, em. radcę Wydzia­
łu krajowego; 5) W'łady sława Piwockiego, em. 
Tadcę wyższego Sądu kraj. we Lwowie; G) Hermana 
Garfeina, radcę wyższego Sądu kraj. we Lwowie; 
7) dra Aleksandra Kulczyckiego, dyrrektora ruskie­
go Banku hipotecznego we Lwowie; 8) dra Miko­
łaja Łahodyńskiego, adwokata kraj i posła na 
Sejm kraj. wre Lwowie.

* Tow. kredytowe ziemskie. Ze LwowBl dono­
szą nam:

Na walnem zgromadzeniu delegatów Tow. kre­
dytowego ziemskiego, uchwalono zmianę niektó­
rych postanowień o wyborze delegatów na walne 
zgromadzenie. Uchwalono odroczyć na razie spra­
wę sprzedaży starego gmachu Tow. Na wniosek 
dyrekcyi odrzucono wniosek dr St. Rudrofa i tow. 
co do udzielania przez gal. Tow. kredytowe po­
życzek na drugą polewę hipoteki w wysokości 20 
prc. pierwotnej pożyczki. Przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie dyrekcyi z czynności za r. 1913 i 
sprawozdanie komisyi rewizyjnej, której wnioski

co  do rozdziału czystego zysku z r. 1913 i c o  do 
udzielenia dyrekcyi absolutoryum  i uznani* za je j 
pracę ucnw aiono.

P rzy w yborach  został p. Jan V ivien  w ybrany 
dyrektorem  na dalsze 6 lat.

Ceny ziemiopłodów i ważniejszych artykułów żywności. 
Kraków, 3 marca.

Płacono za 100 kilogr.: Pszenica biała (waga gatnn- 
kowa 77 80) od 20‘ — do 24-80; żyto krajowe waga ga­
tunkowa 71-74) od 16 60 do 21‘60; żyto węgierskie od 
—•— do — ’— ; jęczmień browarny od —•— do —■— ; 
jęczmień na krupy od 15-— do 17-20; jęczmień na pa­
szę od — •— do — •— ; owies do siewu (z opłatą akcy­
zową) od —•— do — •— ; owies na paszę od 16-30 do
18-80; proso od —•— do —•— ; kukurndza od 16-50 do
19-30; tatarka od 2v80 do 22-— ; groch 25-50 do 35-— ; 
tasola od 29-— do 56-— ; soczewica od 5 0 — do 56-— ; 
wyka od 20-— do 22-ć0; siano zwyczajne od 9-— do 
10"— ; koniczyna pastewna od od 9 60 do 10-40; słoma 
od 5-20 do 5-60; rzepak zimowy od 29 '— do 31-— ; kmi­
nek krajowy od 66 do 70; kminek holenderski od 78-— 
do 8 0 — ; koniczyna nasienna czerwona op 170 do 196; 
koniczyna nasienna biała od O—-— do 0—'— ; tymotka 
nasienna — •— do — •— ; esparsetta 0-—•— do 0—•— 
ziemniaki od 5 '— do 5-60; ja ja za kopę od 3-30 do 3'8G 
masło za 1 kilogram od 2'60 do 3T0; ser za 1 kilogram 
od 0-70 do 0-80; mleko zbierane za 1 litr —-14 do — -16; 
mleko niezhierane od — -24 do — -26; kapusta za kopę 
0-— do 0-—.

Z *riiejs'j lej Dentralnej targowicy na bydło w Krakowie.
Kraków, 3 marca.

Na dzisiejszy targ spędzono bydła rogatego 37, c.ie 
lal 315; ow;ec i kóz 4, nierogacizny 533; razom 889 
zwierząt. — Płacono za jeden ceinar metryczny żywej 
wagi: buhaje z paszy od 66-— do 94-— ; buhaje chude 
od — •— do — ; woły od 79.— do 96-— ; krowy od 
53-— do 72-— ; jałownik od 60-— do 66-— ; cielęta od 
59-— do 111-— ; nierogaciznę tuczną 0-—•— do O-— — ; 
bitej wagi: nicrogaciznę od 160-— do 176-— ; węgierską 
po 0 —*—. Z zakupionych na oko płacono za sztukę: bu­
haje od 0—•— do 0—•— ; woły z paszy od 0—•— do 
0—•— ; kr wy od 0—■— do — -— ; jałówki od 0—•— do 
O—-—; cielęta od —•— ; owce i kozy od 18- do 27"— ;

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miej­
scową konsumcyę 714 Bztnk, na konsumcyę innych gmin 
kraju 160; cieląt i świń — ; na eksport za granicę kraju 
była rogatego O-— ; nierogacizny — .

Ceny powyższe obliczono bez opłaiy akcyzowej.
Snr.wotóanie syndykatu rolniczego z targu zbożowego 

w Krakowie na Kleparzn dnia 3 marca.
Tendencya ogólna: silna, zaofiarowanie;: słabsze, chęć 

kupna: dobra, obroty: lepsze.
Sprzedawano: Pszenicę czerwoną i żółtą (73/75) od 

10-— do 11-50; pszenicę uszkudz. od 8-— do 9-75; wę­
gierską od —•— do —•— ; morawską (75/77) od 1115 
do 12-40; żyto dworskie (67/69) od 8’30 do 3‘80; żyto 
targowe od —•— do —•— ; żyto węgierskie od —*— do 
—•— ; żyto morawskie (70/72) od 9 20 do L0-— ; jęcz­
mień do siewu od 7-50 do 8 60; jęczmień browarniany 
od — •— do —•— ; jęczmień na krupy od 0-— do 0 --  ; 
jęczmień na paszę od 0"— do 0- — ; owies do siewu od 
8"75 do 9-— ; owies na paszę dworski 7"25do8"50; owies 
targowy od 0-— doO-— ; owies węgierski od 0-— do 0-— ; 
Kukurndzę węgierską nową od 8-25 do 8 50; kuuurudzę 
węgierskę starą od 0"— do 0"— ; kukurudzę rosyjską no­
wą od 0-— do 0-— ; kukurudzę rosyjską starą od 0-— 
do 0"— ; cinąnantin nową węgierską od 9"30 do 9"65.

Wszystko za 50 kg. loco Kraków, bez opłaty spożyw­
czej. — Wyborowy towar wyżej notowań. Gorszy towar 
niżej notowań.

Z dyskusyi nad regulaoyą 
p l a c  n u m z p c I O L i .

i , ( T e l e f o n e  tir.)
Lw ów , 4 marca.

Sprawozdanie z wczorajszego nocnego po­
siedzenia, na którcm Sejm uchwalił regulacyę 
piać nauczycieli ludowych, uzupełnić należy 
następującemi szczegółami:

Ks. arcybiskup T eodorow icz  witał imieniem 
episkopatu z wielką radością polepszenie piać 
nauczycielsk.ch, gdyż nauczycielstwu przez tę 
uchwalę ulży sij w jego ciężkiej doli. Jedno­
myślność Sejmu jest wyrazem głębokiego od­
czucia posłannictwa nauczycieli w społeczeń­
stwie. Nauczycielski zawód musi mieć gorącą 
wiarę i wspólnie iść z duchowieństwem. Mów­
ca wie, że nauczyc-ielswo rozumie tak swoje 
powołanie. Zajmuje się następnie mówca prą­
dami wolnomyślnemi i wyraża pewność, że tak 
nauczycielstwo, jak i lud tym prądom się o- 
prą Następnie mówiąc o reformie wyborczej 
twierdził, że nie wolno episkopatowi w tej spra­
wie wyrzucać brak zgody z ruskim narodem.

Po zamknięciu dyskusyi wybrano mówców 
generalnych. Mówca generalny, contra pos. 
Srokow ski oświadcza, że przyjmuje rolę mów­
cy generał, „contra" tylko ze względu na 
zwyczaje parlamentarne, ale przekonaniem 
swojem jest oi za ustawą. Ograniczy się więc 
do konkretnych uwag, które miał zamiar 
przedłożyć, zapisując się do głosu.

Dawna ustana miała w artykule II. ustęp, 
żo w wypadkach, zasługujących na szczególne 
uwzględnienie, Rada szkolna kraj. może, w po­
rozumieniu z Wydziałem kraj. przesuwać miej­
scowości pewne do wyższej klasy płac. W pro­
jekcie obecnym to postanowienie opuszczono. 
Mówca wnosi poprawkę o przywrócenie tego 
postanowienia. Drugi wniosek ma umożliwić 
władzom zarządzenie, aby w wypadkach, go­
dnych uwzględnienia, przyznawano nauczycie­
lom tymczasowym dodatki 5-lotnie. W tym ce­
lu Sejm ma wyznaczyć Radzie szkolnej roczny 
ryczałt 25.000 K. Trzeci wniosek również do­

tyczy nauczycieli i nauczycie lek tyinczaso- 
wych.

Chodzi mianowicie o polecenie Wydziałowi 
krajowemu, aby w porozumieniu z Radą szkol­
ną przedłożył wniosek o przygnanie tymczaso­
wym nauczycielom ehrakaleru nauczycieli 
stałych w wypadkach, w których nauczyciele 
w ciągu tej służby tymczasowej stali się nie­
zdolnymi do pracy. Uchwala taka, klóraby w 
części choć mogła wyrównać- upośledzenie na­
uczy cieli tymczasowych pod względem zaopa­
trzenia na wypadek niezdolności do pracy, nie 
przysporzy zbyt wielbiclr wydatków, a może 
zapobiedz wielu katastrofom. (Oklaski).

l ’os. Cieński, gener, mówca „pro“ . ma peł­
ną wiarę i przekonanie, że nauczyciele, któ­
rych byt teraz w pewnej mierze został zapew­
niony, będą mogli ,w poczuciu swem obywa­
telskim, z ochotą pełnić szczytne obowiązku

Wiceprezydent Rady szkol. kraj. Dr. Dem ­
bow ski wskazał na w-ielkic znaczenie uchw-ały 
która teraz ma zapaść. Uchwała ta musi wy­
wołać radosny nastrój, a mów;ca jako przedsta­
wiciel Rady szkolnej krajowej, również daje 
wyraz zadowoleniu z jej powodu i wypowiada 
gorące podziękowanie dla w-szystkieh, którzy 
w dokonaniu tego dzieła współdziałali. Szło o 
zgotowanie w-reszcie lepszej doli tym, których 
obarczono wielką odpowiedzialnością społecz­
ną, którym poruczono wychowanie i przy­
szłość miliona dusz dzieci, zalegających nasze 
szkoły. Szło o sposób pogodzenia lepszej doli 
nauczyciel ze sposobem, któryby nie na ra- 
żal dobrobytu krajowego na zachwianie. Przy 
traktowaniu tej sprawy nie było różnic między 
stronnictwami. Wszyscy niemal na wyścigi szu­
kali sposobu najrychlejszego załatwienia tej

sprawy, uznając zasadę, że pedwómie daje', też 
kto szybko daje. Dlatego sprawy tej n!e można 
było dłużej odwlekać, dłuższej zwłoki bowiem 
nie byłoby nauczycielstwo zniosło. Nie byłoby 
nauczycielstwo wytrzymało biedy, ani drażnią­
cego niepokoju, niepewności jutra, ani też ją­
trzącej agitacyi, na której łup było wydanem, 
a której oprzeć się mogli tylko najsilniejsi du­
chem, a której uległo wielu młodszych z niepo­
mierną dla siebie, dla szkoły i dla społeczeń­
stwa szkodą.

Mówrca wyraża nadzieję, że lubo nauczyciele 
nie osiągnęli wszystkich swoich marzeń i po­
stulatów, mianowicie zrównania z czterema 
rangami urzędniczymi, to jednakże ogół powa 
żnych nauczycieli zrozumie, że kraj uczyni), co 
mógł, że postąpił z nimi szczerze i rzetelnie. Na­
uczyciele wiedzą, że są synami i obywatelami 
społeczeństwa. Nie uchylając się od pracy kul­
turalnej, o ile ona pogodzić się da z obowiąz­
kami, będą nauczyciele uważali zawsze za naj- 
chlubniejszy posterunek dla siebie prawdziwą 
obywatelską szkołę a za najwyższą społeczną 
i patrystyczną zasługę, uważać będa wycho­
wawczą gorliwą i skuteczną pracę. Mówca wy­
raził nadzieję, że ten czyn dzisiejszy przynie­
sie obfite i błogosławione owoce.

Przemawiał następnie sprawozdawca Ger­
man, który co do poprawek oświadczył się za 
odesłaniem ich do Wydziału kraj., względnie 
do komisyi szkolnej. Mówca oświadczył się 
też za odrzuceniem niektórych poprawek. Re- 
fererent podziękował arcyb. Teodorowiczowi i 
wiceprez. Dembowskiemu za uznanie dla prac 
komisyi.

Przystąpiono do dyskusyi szczegółowej.
Pos. K a t o w s k i  wita regulacyę płac nauczy­
cielskich, jako jedną z najpoważniejszych 
prac tego Sejmu.

W głosowaniu przyjęto wnioski komisyi, po­
czem przyjęto ustawę w drugiem i trzeciem 
czytaniu. Po uchwale rozległy się w sali okla­
ski. Przystąpiono do sprawy dodatku droży- 
żnianego dla sprawy nauczycieli ludowych w 
kwocie niespełna trzech milionów.

Po p.Bojcę przemawiał pos. Bandrowski, któ­
ry w szczegółuwy sposób przedstawił( fazy, 
przez jakie przechodziła ta rcgulacya 
płac nauczycieli w ciągu lat. Dzisiaj cały Sejm 
wraz z reprezentantami ludu wiejskiego, oświa­
dcza głośno za tą regulaeyą. Mówca, jako 
przewodniczący Komisyi szkolnej, dziekum I- 
zbie i wszystkim stronnictwom że śmiało posta­
wiły lę sprawę na porządku dziennym i jedno­
myślnie ją uchwaliły. Nauczycielstwo pozbyw­
szy się najcięższych kłopotów weźmie się ra­
zem z Sejmem i Radą szkolną do zreorganizo­
wania naszego systemy wychowania publiez. 
nego.

Z Sejmu krajowego.
( T e l e f o n e m . )

Lwów , 4 marca.
Na dzisiejszem posiedzenin Sejmu po odczy* 

taaiu interpelacyj przystąpiono do porządku 
dziennego, t. j. do wyboru 8 członków W ydziału 
G alicyjskiej K asy Oszczędności we Lw ow ie. 
W  m asie skrutyniom obrady toczyły  się w dal­
szym ciągu. Obradowano Dad sprawozdaniem 
W ydziału krajowego o nieboracy o cii. Pierwszy 
zabrał głos poseł Terszakowiec.

Giełda wobec próbnej mobilizacyi 
w Rosyi.

( T e l e g r  „N. R e f . “ )

Wi9deń. Na giełdzie wiedeńskiej b r a k  b y ł o  
d z i s i a j  o b r o t ó w .  W rażenie wiadomości o 
próbnej mobilizucyi rosyjskiej nie uwidoczniło 
się w kursach. Podnoszono, że sama wiadomość
0 próbnej mobilizacyi rosyjskiej nie jest nowa. 
Wrażenie wywołała dopiero wiadomość o olbrzy­
miej kwocie przeznaczonej na m obilizację rosy j­
ską, bo wynoszącej ćw ierć miliarda koron, co 
świadczy o w ielsich  rozmiarach mobilizacyi

Pewne znaczenie przypisują też faktowi, że 
wysoce półurzęduwy oigan  ministerstwa wojny 
„M ilit. Rundschau" powtórzył tę w L dom ość
1 dodał do niej tylko tyle, że „chw ilow o" nie 
ma powodu do obaw. W noszą z tego, ż e  s y ­
t u a c j a  n i e  j e s t  p e w n a .  Natomiast bardzo 
żywo omawiają ciągle jeszcze artykuł „K oeln. 
Z tg ." - o zbrojeniach rosyjskich i naprężeniu 
misd iy  Rosyą a Niemcami.

Jak donoszą z Berlina, także na giełdzie 
tamtejszej p a n o w a ł  b r a k  o b r o t ó w  i sła­
be usposobienie.

K a m a  p c fy c a & a  a n s fr y a c ^ a .
Vłiedeń. Jak słychać, rząd wuiesie na jutrzej- 

szem posiedzeniu Izby posłów przedłożenie z żą­
daniem upoważnienia d o  z a c i ą g n i ę c i a  p o ­
ż y c z k i  w w y s o k o ś c i  500 m i l i o n ó w  
k o r o n .

M a t o  retKlaćife.
(T e 1. „N. R e f o r m  y “ .)

Pręga. „Czeskie Słowo11 donosi, że korespon­
dent wiedeński tego pisma, Symek, wniósł star- 
gę o obrazę honoru przeciw „Nar. Ustom", 
które mu zarzuciły, że pośredniczył w  sprawie 
wstrzymania obstrukcyi czeskiej w zamian za 
250.000 koron.

„Nar. Listy" ogłaszają dzisiaj p. t. „Narodo- 
wo-socyalni przywódcy w służbie policyi poli­
tycznej" rewelacye, na podstawie dokumen­
tów, pozostawionych przez zmarłego posła 
Anyża. Dokumenty te kom p-om itu ją w  w y so ­
kim stopniu przewodniczącego klubu radykal­
nego czeskiego w  Radzie państwa posła Svi- 
hę, gdyż stwierdzają, że stał on w służbie po­
licyi politycznej w Pradze, jako  konfident, i 
pobierał 800 koron miesięcznej stałej płacy. 
Poseł Sviha donosił policyi o różnych zajściach 
w obozie czeskim.

„Nar. Listy" ogłaszają korespondenci-ę mię­
dzy posłt m Śvihą a urzędnikami policy i wr Pra­
dze. Doniesienia swe wysyłał Sriha do policyi 
pod pseudonimem „Winer". Oprócz Svihy 18 
polityk ów  radykalnych  czeskich  stało w  służ­
bie policy i politycznej w  Pradze. Ponadto w 
r. 1910 otrzymał Svilia 3000 koron na wy­
bory.

Rcwclacye „Nar. Listów-11 wywołują wielką 
sensacyę.

Rada pafisfua u  znaku obstrukcyi.
f i l e t u .

Wiedeń. W  gmachu parlamentu zebrało się 
już dzisiaj wielu posłów, którzy omawiali szan­
se przyszłej sesyi parlam entarnej. Powszechnie 
wyrażają przekonanie, ze misya ta b ę d z i e  
k r ó t k a ,  albowiem  posłow ie czescy kategory­
cznie zapewnia,ją, ze od samego początku p r o ­
w a d z i ć  b ę d ą o b s t r n k c y ę  i już na pierw­
sze posiedzenie przygotow ali szereg wniosków 
obstrnkcyjnych.

Sądzą jednak, że pierwszego punktu porząd­
na dziennego, t. j. podatku aom owo-kiasowego 
i poć °tku  dom ow o-czyuszowego, Czesi nie uda- 
ramnią.

W  kołach poselskich pannie zapatrywanie, że 
ni jest wykluczona m ożliwość, iż w  razie nie­
udana się ponownej próby doprowadzenia do 
stutku ugody czesko-niem ieckiej, nastąpi w je ­
sieni o k t r o j o w a  n i e  u g o d y  i r o z p i s a ­
n i e  n o w y c h  w y b o r ó w  na podstawie ok- 
trojowanej o rd y n a cji w yborczej.

parlam entem czy  bez parlam entu?
w ieueń . „N. w .  Tagbhatt" donosi, że hr. 

Stuergkh oświadczy na jutrzejszem posiedze­
niu konwentu seniorów, iż ustawa o kolejacn 
bos...ackich, ustawa o  pożyczkach i ustawa 
wojskowa muszą b y ć  ja k  n a jszybcie j przepro­
wadzone z parlam entem lub bez parła neniu.

F©ws£asaf@ w Epir^e.
( T e l e g r .  „N. R e f . “ )

In terw en cja  m ocarstw . "*
Paryż- Obiegają tu pogłoski, że mocarstwa 

przedsięwezmą kroki w Atenach, celem skło­
nienia rządu greckiego do przywrócenia poko­
ju w Epirze. święte bataliony otrzymają ter­
min do dnia ib marca do opróżnienia Epiru.

Rzym. Dzienniki donoszą, że w razie rozsze­
rzania się powstania w  E pirzt północnym , Da- 
leży oczekiwać interwencyi mocarstw,

N ow e za wikłania.
W iedeń. „Suedslav. Corresp." donosi z Bel­

gradu: Pasicz ma razom z rządem ateńskim i 
cetyńsk:m wystosować do mocarstw notę z za­
wiadomieniem, że gdyby mocarstwa interwe­
niowały w  Epirze, to  państwa bałkańskie 
wkroczą do Albanii.

M o i t a  i teiggralra  

b M i ń i  J lw f ij  Kthorfflf
z 4  marca.

W j l ) 2 r ?  w T o w a r s ^ s t w t e  E r t d y t o r f e m  
nlWrjsktatssii

Warsz&Ai* (W A  ’.) W  Tow arzystw ie kreJy- 
towem miejskiem odbyły się wczoraj wybory 
do III  kuryi. Jak w poprzednich kuryach, tak 
i w tej kuryi, zw yciężyli P o ’ acy W obec tego 
w zarządzie Towarzystw a na przeciąg trzech 
lat nie będzie an’ jedn °go  żvda.

ł i a i d  n a  m u r z o .
Wiedeń. Cesarz Wilhelm, który 22 b. m. ba­

wić będzie w W7mdniu, ma następnie na orwar- 
tem morzu spotkać się z arcyks. FranciszKiem 
Ferdynandem. Zjazd ten oaoędzie się między 
W en ecja  a Tryestom.

A re s s łu if fs o if f  s p r a w c y  z a m a c h a  
w  R „e  -e ,

Budapeszt. „W ęg. Biuro K oresp." donosi 
z R jek i: Pulicya zawiadomiła gubernatora W7ick- 
keuburga, że sprawca zamachu na pałac guber- 
uialny został aresztowany i przyznał się już 
do czyn a.

Zniesieni© wyraLa na SrsLopa.
Petersburg. (W A T .) W czoraj zniósł seuat 

wyrok warszawskiej Izby sądowej, na mocy 
którego skazani zostali, za unieważnienie mał­
żeństw katolików z maryawitami, ks. biskup 
Ruszkiewicz, jako przewodniczący sądu arcybi­
skupiego, ks Ciepliński, ks. Raczkow ski i ks. 
Piątkowski, oraz 4 włościanie. Senat przekazał 
sprawę ponownie do rozpauzeuia warszawskiej 
Izbie sądowej. Ks. biskup Ruszkiewicz skazany 
został wówczas, jak  wiadomo, na 4 miesiące 
więzienia.

L»n?ze I śalejil w Ameryce.
Nowy Jork. (W A T ). P o obfitych opadach 

śnieżnych następila wczoraj' nagle odwilż, która 
spowodowała wiele nieszczęśliwych wypadków. 
W  samym Nowym Jorku zginęło 25 osób. Ko- 
munikacya na ulicach zupełnie ustala.

Londyn (W A T ). Izba gmin przyjęła dodatko­
wy kredyt na marynarkę w  kw ocie 50 milio­
nów funtów.

Auatryf. Był on zanapdr* jednej i  łur}więF- 
siyen ayecczwi ffwmL kłioIieMego i prctw ód-' 
ti  episkopatu kAtcUckicga w Ni )

Dzienniki wychwalają zmarłego Lartlyu?.U i 
przypominają, śc ta czasów B a d * u i e g n 
stanął po stirnfe Niemnów, f w y s t ą p i ł  
p r z e e i w C z e c h o m  i P o la k t m r.a Krą-'1 
s k u ,  Polacy na Górnym Śląsku zwalczał? 
kardynała, który sprzeciwiał się rnpinwaJie- 
niu języka polskiego jako w y k ł a d o w e g o  
i występował przeciw ruchowi narodom op o l­
skiemu. — Dziwiniki przypominają, co księ­
ża polscy powiedzieli swego czasu o Kardyna­
le Koppie, a mianowicie, „ż e* j e s t o r d u s z- 
p a s t e r z e m  d l a  N i e m c ó w ,  a w i l ­
k i e m  d l a  P o l a k ó  w".

StoiiFf kcrUysała Ks. Rmps.
( T e l e g r a m y  „N. R e f o r m  y“ .)

Polacy powodem śmierci kardy nała.
Belrin, 4 marca.

(WAT.) „Taegl. Rundschau" ogłasza wcz0. 
raj o zmarłym kardynale artykuł, w którym o- 
świadcza, że p r z y c z y n ą  ś m i e r c i  k a r ­
d y n a ł a  P o l a c y .  1 ziiunik oświadcza, 
że kardynał miał bardzo szlachetną i subtelną 
naturę i dążeniem jego było przy wrócić dobre 
stosunki miedzy Polakami pruskimi a rzą­
dem (?), za co od 10 lat był przedmiotem usta­
wicznych napaści ze strony Polaków. Dzien­
nik stwierdza, że j-ierwsze nieporozumienie nnę- 
dzy kardynałem Koppem a Polakami wybuchło 
v  r. I90i z powodu ogłoszonego przez kardy­
nała listu pasterskiego. W  r. 1900 kardynał za­
kazał agitacyi duchom nej za szkołami polskie- 
mi, co również spowodowało Polaków do napa­
ści na kardynała. Artykuł kończy się słowami, 
że P o 1 a c y  s ą g w o ź d z i e m d o  t r u m n y  
k a r d y n a ł a .  >— vj*

Glosy prasy w ledenskiej. '  >- ] * /  

Wiedeń, 4 marca.
Dzienniki zamic szczają obszerne artykuły, 

poświęcone kardynałowi Koppo>vi oraz jego 
życiorysy. Kardynał Kopp należał do najwy­
bitniejszych książąt Kościoła w Niemczech i w

Kardynał i biskup wrocławski ś. p. Kopp, u- 
rodził się w roku 1837 jako syn ubogiego tka­
cza. W  młodości swojej pomacał rodzicom, 
później został telegrafistą. Następnie dopiero 
dzicki swojej wytrwałości, dostał się do semi- 
narvum duchownego i w roku 18G2 otrzymał 
świecenia kapłańskie. W r. 1881 został bisku­
pem w Fuldzie, w r. 1837 biskupem wrocław­
skim. Papież Leon XITT w uznaniu jego zdol­
ności oddał mu bardzo ważną misyę pośredni­
czenia między Watykanem a rządem pruskim 
w latach osiemdziesiątych podczas walki kul- 
turncj. Kopp był mężem zaufania papieża, a 
równocześnie Bismarcka i rządu pruskiego. 
Czy jego pośrednictwu zawdzięczać należy za­
łagodzenie sporu między Waty kanem a rządem 
pruskim, wykaże to kiedyó historya.

Zmarły biskup należał do najwybitniejszych 
książąt Kościoła katolickiego i odznaczał się 
zarówno wielkiemi zdolnościami i ogromnem 
w ' kształceniem, jak zaletami kapłańskiemu 
Ale wobec Polaków zanikały nawet jego zale­
ty i obowiązki kapłańskie. Zarówno na Śląsku 
Górnym, jak na Śląsku austryackim, który na­
leży do dyecezyi wrocławskiej, kardynał ks 
Kopp wrogo -występował przecinko Polakon, 
nawet w Sejmie śląskim, do którego należał ja­
ko nirylista. W  r .19(18 wystąpił wprawdzie 
w pruskiej Izbie panów przeciw ustawie o w y -' 
właszczeniu, oświadczając, że ustawy wyjątko­
we prowadzą ludność do czynów nielegalnych 
i do radykalizmu, ale to był krok p ody k to - ' 
wany nie sprawiedliwością wobec Polaków, 
lecz względami ogólno-państwowemi.

Zmarły książę Kościoła zabronił swego czasu 
polskim rodzicom nauczania dzieci czytania z 
polskich książek do nabożeństwa. Dopiero v  o- 
sta, tu ich latach powściągnął swój zapał wojo­
wniczy, ale szkody, jaki, nam wyrządził, pozo­
stały w naszej pamięci. Może następca jego 
pójdzie inną drogą, wskazaną przez Kościół, a 
nie przez szowinizm niemiecki.

Odpowiedzialny redaktor i  w ydaw ca: 

M i c h a ł  K o n o t j i ń a k l ,

N A & J E S Ł A N I ? .
A r ty k u ły  w  t y m  d z ia le  n ie  n o c a o d a ą  o d

(Cała tajem nica przedłużenia sobie życia ;
jest nie skracanie sobie takowego. —  I d y  za 
radą Itubnera, każdy cywilizowany człowiek 
w pierwszym rzędzie zwazać musi jedynie n» 
utrzymanie zdrowia, ruchów j czynności ciała, 
a mianowicie na codzienny regularny stolec. 
Każdemu szukającemu środka przeczyszczają­
cego, poradzi lekarz jedynie śaxlehnera g rz- 
k- wodę „H un yady  Jan os", gdyż takowa, jako 
nieobciążająca żołądek, a przytem przyjemnie 
i pewnie działający środek przeczyszczający, 
przy dluzszcm jego użyciu, jest nieprześc gnio- 
ną. To jej szybka a przytem nieprzyjemno dzia-* 
łanie czyi_i „Hunyady Janos" idealną Modą 
gorzką —  o której wyśmienitości przekonać 
się może każdy już przy pierwszem użyciu.

Jak uzysnaó piękną cerę?
To pytanie zostało rozwiązane w sposób pro­

sty przez instytut estetyczny w Paryża, wpro-s 
wadzając w obrót handlowy preparat do myi ia 
twarzy zamiast mydła, pod nazwą ..nactol", 
który usuwa wszelkie nieczystości skóry ^
gładzi zmarszczki, bieli i wygładza cerę. J

„Lactol" sprzedaje się tylko w  pudełkach 
z etykietą niebieską z dwiema główkami w ce­
nie kor. 2 i jest wszędzie do nabycia w apte­
kach i drogeryacli.

Reprezentant na Austryę:
Mr. Leszek Śladowski —  Lwów.

Broszurę ,.Internationale Beziehungen des un- 
garischen Ehercchtes", (w języku niemieckim) 
traktującą o rozwodzie i ślubach podług prawa 
węgierskiego, można otrzymać pocztą za 1 K 
20 h, u autora Dr Jur. Eugen Sebestyen jun., 
adwokata w Budapeszcie VIII, Josefsring, 11.

białe i zdrowe ma każdy, kto używa stale kre­
mu, nie zaw ierającego szkodlin ego  n.yuła. —  
Takim preparatem jest jedynie „T L B N O L ", 
wyrabiany podług przepisu profesora d’-a N. 
CYBULSKIEGO. 273 ? 5

Mer. pciMatermy siurcznnę
SaiatO T iim  G uteibfunn  

1 mieisHi zak ład  leczniczy
Lekarze kier.. Dr Otto V. Aufschnaiter i radca 

ce t . Dr 3. Podzahradsky.
Prospekt za darmo. 1117 3 lb

Wie.lei;. 4 marca. (Giełda potadniowa). __
Marki 117-42 Kenta majowa 83-15. f  o-010.11,0’ 

węgierska 82-85. lkc.ve anstr. aakJ. kred. 643 2o Akcytr 
w eg. zakładu kredyt. 846-—. Akcye Anglobanku 343 25. 
Akcjo l nioiioa: ku 610 50. Akcyc Aankrereinu 536'25. 
Akc' o T aenderbankn 523 —. Akcye kolei panstw< wy a 
715---. Lom >ardy 104-75. akcje Maryk broni 951-50., 
rvkcve tytoniowe 438-—. A lpńy 813'—. Rima-Mumny?
(56S"” . Akcy praskiego Tow. żelaznego 26'32. Losy tu-/
reckio 227 50. Rub'o 253A0. Skoda 777-50. 4 '/, proc. Lń 
sty zastawno Bankr galic. dla handlu i przem. —'—- 

-Lsposobienie: spokojne.
Berlb, 4 marca. (Giełda poranna).
Akrye kredytowo 206-75. Tow. dyskontowe 197-—. 
Fohum 0—•—. Fenił 0-—•—.

Usposobień ie: słabe.

e s ®  w mm i
p i * z y  u l i c y  bw. G e r t r u d y  1. 5 .

1 ’rogram  od {louietlzialk* 2 do 4  marca 1 0 1 4  r.: 1) liłitloki z N o m a a d y i (kelorow aue).— 2) Kowośe!
M A T M A ,  (dram st z życia). — S) Trzej keiuedyanci (»onii«zue). — 4) M*ol«aanie na mors-kie kon^e (z natury). 
5) M oryc wybiera się na ba! (Koaicdya).— O) j¥ord(sk! l TJDEEl5?fIWIE M Ł itlT M IliM  (dramat z M etlą Nansen  
w głównej r o li) .— IW© środę 4  marca orzeaslawieziie na Zantad dia opuszczanych dzieci. — M uzyka 0 3  p. p.

ł



6 4 . - O - f f Środa 4  iYlarca 1 9 1 4 .

Zasady i wzory krasomówstwa 
polskiego. Sztuka zabierania 
głosu w różnych okoliczno­
ściach życia codziennego przez 
prof. Stodora, świeżo wyszło. 
Cena 3 kor. Do nabycia we 
wszystkich księgarniach i n 
nakładcy Stanisława Kohlera, 
księgarnia we Lwowie.

1676 3 5

K a n t e m

i  Mmii Stewsliosf
t. k. o o t m a  

uKrakowie, Poselska 2 0 ,1 p.,
ma do ulokowania na 
dobrą hipotekę 35.000 
koron. isos  2 3

News Kurs*
w Szkole Bnchalteryi

Stanisława Burnatowicza
Floriańska 55, telef. 2113, 

z  b ic h a it e r y i  i ra ch u n  
k c w o ś c i  p a ń s tw o w e j roz­
poczynają się 1 0 -go  m a rca  
1914 r . 1507 12 0

Pnsmkiwasy mon
do kupsa. y- Wielkim Krakowie. 
dAi i do 2 rodzin, * podwórzem i 
•/"Cdkiem, za gotówkę. Oferty z o- 
p-sem d.oifln, ceny, położenia i ci 
żarów, pod adresem: A. K. B. 25 
poste restante K ra k ów  gt. poi zta, 
ca okaz. rwitn inserat. 1669 3 3

Rutynowany urzędnik
władający językiem polskim i nie­
mieckim, korespenden* i koncepista, 
mający nstawy, książkowość i wszel 
ką manij nlacyę biurową, dobrze się 
prezentujący, szuka posady Także 
n i prowincyi. lub jako podróżujący 
„Nr, 71.966 okaziciel karty na broń“ 
poste restante Krakó”  1122 9 12

Bois1 Peasico Anglaise- Hstsi w alsaorii
Jicnaco tondami le

w pięknem położeniu, z całym kom­
fortem urządzony. Ogrzewanie cen­
tralne, światło elektryczne, do»kona- 
ra kuchnia. Ogród Gen» od 8— 11 
f nków wraz z utrzymaniem i ob- 
“ługą OsoDne pokoje począwszy od 
3 franków, 376 19 O

ia iaiii
l lo t t e n r o c k  k o le jo w y , cał
kiem nowy, z kamizelką lub 
bez, dla urzędnika rangi X 
do VIII, średniej miary. Wia­
domość: B. W . poste restante 
Ż y w ie c . i69o 3 5

fiewnik
19-rzędowy, firmy Clayton et 
Shutlewortn, mało używany, 
do sprzedania. Obszar dwor­
ski Przybradz, poczta Zator. 

1704 3 3

K a s y e r l ia ,
starsza inteligentna, z b ara to ao- 
byemi świadectwami, poszusroje po­
sady. W. S. poste restante araków. 
Podwale, ie  okazaniem kwitu inser- 

1670 4 4

P O T
i odpocenie ciał? oraz nieprzy­
jemną woń z nóg i pach ciała 

usuwa

„EKSYKANS"
Lygieniczny proszek Laborato- 
ryum A . G ó r s k ie g o  w  W a r­

s z a w ie .
Główny skład w Drogneryi 
Magistra farm. J. Hanaka i Sp., 
Kraków. Szewska 5. Cena pu­
dełka wraz z rozpylaczem 1 K

813 7 0

Ważne dla wszystkich.
Okucia do pieców kuchennych, Ta­
my. drzwiczki, szabaśniki, i zmon­
towane razem okucie do kuchen 
jak wiedeńskie. wykonuje i m a na 
składzie w swej skosami Józef Po­
gorzelski. nl. św. Łazarza 16 w Kra­
kowie. 1089 9 10

Pasta
n a na ^ d otb i
z marką ochronną F sta , wy­
robu E. S o k a ls k ie g o , apte­
karza w Kętach. Do nabycia 
w aptekach po 6 0  h .

1510 5 20

D o  w y n a ję c ia
od 1 lipco b. r. lab do sprzedania: 
dom IB p. przy plantach Pz. VI. 
obecnie przez zatfcfad nauaowy zaj­
mu wany Dom ten składa się z 8 
sa' 'tsntnwrcl i 3 tylnych, każda 
o jf—3 oknach i z kilka mniejszych 
P° ■- ■ po jednem .Jenie wszystkie 
widub, jasne, słoneczne, podwórze 
wielkie ze wszystkich str m wolne, 
gai, uektryka, wodociągi etc.

Wiadomość: Dom H tndlowy S. 
Binzer Kraków, ulica andrzeja Po­
tockiego 1. 7 -  Telefon 14J7.

1178 10 10

S flis  b .B o ten

M IM T089IIN
.  i lad tflctniciy 1la 
uńorrch Aa uluóa tałożc
ny W r 1901).' “ rospekty' 

Lekarz Kierujący:

Dr. V. Naifer
„  1S8 16 0

Mml
z polskim językiem, w średnim wie­
ka, p o szu k u je  p osa d y  do towa­
rzystw- si -rszych osób lub zaopie­
k ow ała  uę dziećnr. Wiadomość: 
ul. Zrblikicwicza 9, P.ahiia „Lilia 

1620 5 5

3 ooze pokoje
z komfortem urządzone, na parterze 
lub I p., do wynajęcia od Kwietnia. 
Lubomirskiegc 27. 16i9 5 5

N a u k a
ję z y k ó w

obecnie: 
X /  Jagiellońska 9.

^  Nr te'efenn 2233.

346 36 0

P I 1 S G I
plamy wątrobiane, pryszcze i wą­
gry usuwa szybko i p swnie, nada­
jąc cerze świeżość i delmatność — 
znakomita maść oł piegi wyrobu 
epteki pod „Złote Głową1* w Kra­
kowie. Lena za sioik 1 kor., silniej- 
32 .* 1’20 kor. 1734 5 10

Do zmywań .luiy wypróbowane, 
nadzwyczaj delikatne mydło cze­
remchowe. Cena za sztukę 60 ba) 

Wysyła na zamówienie za pobra­
niem pocziowem apteka pod „Złocą 
Głcwą' Edwarda Norka, dawniej 
M. Pronia, r  Krakowie, Rynek 13

d la  ? .  T . B udow niczych  i d u j ą c y c h !

Podpisany Zarząd Wapienników zawiadamia,
źe  no a;oa*g Walizowanego kartelu
na wapno nie przystąpił ze doctarcza wapna 
budowlauego jakoteż handlarslaego najlepszej ja­
kości po cenach zniżonych. Zamówienia przyjmuje 
się w biurze centralnem Kraków, Bracka € , 
te l. 2 4 5 6 .

Dr. Feliks Niemczewskr i Ska
Wapienniki, kamieniołomy i młyn wapienny „Trzebinia".

1382 6 10 Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w Krakowie.

i / T O  H A C 7 J  C liiP r z e c lt r* u s tn ie ta lo w i,ch ry p c e .
f\  I V / b \ M O ^ L L .  ■ ^  Alpejskie cuŁierbl nu

d r a ż n ie n ie

łagodzące
321 6 0

flegmę
usuwające.

lepszego i tańszego śronica oąd znane ze skuteczności alpejskie sosnowe cukierki ,,Picea“ . Dorośli ilkst 
is dzie 1—2 cukierków. A' pudełkach po 20 i 50 ha1. Alpejski miód Mstowy j/Pimet", Dzieci 3 - 4  rrzy na Izień

Niema
razy na
po łyżce, We flaszkach za 1.20 K dostać można w Krakowie, w Czternastej aptece, ul. Lubicz; w apt. W. Ehrlicha, 
ul. Krakowska; apt. Graoowsklego, ul. Dietlowuka; apt. Fort. Sralewskiegb, al. Szczepańska; apt. D:‘a Hausman.ia; 
RyneL gł.; apt. Jakubowskiego. Rynek gł.; apt. Lesikowskibgo; apt. Masłowskiego, Mały ry.-ek; apt. Oiwie- 
Imskiego, Gi odzka 22; apt. M. Prania, Grodzka; ipt M. Redeia, Karmi licka; apt. Ludw. Rosenberga, 
nl. Krakowska; apt. Wiszniewskiego, ul , Floriańska. W ófogueryich: J. hannaka i Ski, nl. Szew0ka 5, 
Pachubkiego, plac Matejki; Z. Komorowski, ul. Floryańika 33; w apt. Karpińskego w Rzeszowie, tudzież pra­
wie w każdej aptece i drogureyi

Herbata t Brodpw ł ,  Od dawien dawna i swej dobroci i zapachu uznana prawdziwą
H erbatę r e s /j s k ąm„M

H erbata a B r o d tw

1 tLlntn  majowego, po.su> W f M  15 O

W . A D A M O W I C Z A
v  B ra d io ^  na pogranicza r a ir t s w a

1 funt n* ullljimj“  barijn dobrej ...............................K  2>80
1 tani ^Melanye da Moskou*4 w oryg. o iak, najlepsze] &■— 
1 funk, J Hgo. lal ‘  oesarskiaj, w ory<ńj iluem op .'-.o ranią 7*— 
1 toni n0kruohówH s najlepssyołi biorbat kwiato yah 2*40 
K im  ieylea, grub.ziar liśta franco 5 kg, , 18 i K 20 •— 
Grzybki litewciiie, b. ładne, 1 kg..................................K 9‘—

MAGAZYN NOWOŚCI i BIELIZNY DAMSKIEJ
pod firma

K A R O ! .  M O S Z
przedtem Zimier i Ska — przeniesiony obecnie na

ULICĘ FLORYANSKĄ 3 5
poleca pc bajecznie niskich cenach:

P rzeJ ciera d ta  p łó c ien n e  na łóżka bez szwa. wielk. 
152x225 etm.

Lr I. 3 sztuki kor. 1050 6 sztuk kor. 20-60 
Ni li. 3 sztuki kor. 12—  6 sztuk kor. 23'50 
Nr III. 3 sztuki kor. 13’SO 6 sztuk kor. 26 50 
Nr IV. 3 sztuki kor. 16-50 6 sztnk kor. 30‘—
Nr V. 3 sztuki kor. 16’— 6 sztuk kor. 31’—

R ęczn ik i ln ian e  b ia łe , z pąsowym, lub granat, szlakiem 
Nr I. poł tuz. kor. 6-—  1 tuz. kor. 11-50 
Nr II. pół tuz. kor. 7'— 1 tuz. kor. 13‘50

J c ie r K  do n aczyn ia  po koron 3-40 i 4-20 za 1 tuzin. 
Przesyłki pocztowe ponad kor. 50 franko. 903 u  o

flouo otwrię Auto 'tor.ige Pedzicbto.
W arsztat mechamtzwo-śiusarskl

dla naprawy samochodów różnych systemów 
oraz maszyn. Przyjmuje do toczenia różne 
metale i wały po cenach najprzystępniejszych.

A f t i o - ^ a p a g e  4 .
874 10 10

L. 257. 1706 2 3

Ogłoszenie koc kursu.
Wydział powiatowy bocheński ogłasza konkurs na po­

sady akuszerek okręgowych z siedzibą w Rajbrocie i Książ 
nicach.

Okręg w Rajbrocie obejmuje 2 gminy, o ludności łącznej 
3.115 głów, okręg w Książnicach 5 gmin, o ludności 2.261 głów.

Płaca akuszerki w Rajbrocie wynosi 240 kor., aku­
szerki w Książnicach 300 koron rocznie i płatna pędzie 
w ratach miesięcznych zdołn

Kandydatki narodowości polskiej, winny się wykazać:
1) Metryką chrztu;
2) Dyplomem z ukończenia szkoły położnych w Krakowie

lub Lwowie;
3) Dotychczasową praktyką.

Podania wnosić należy do dnia 15 marca b. r., obsa­
dzenie pusady nastąpi od 1 kwietnia 1914 r.

W  Bochni, dnia 23 lutego 1914 r.
Wydział powiatowy.

y,Dgjjkcgfl Kolei pnństMoaych u  Krumm ie .

W T C I Ą G  Z  E O Z K Ł  O U  J j^ T D Y
ważnego od 1 października 1 91 3  r.

12-90

O d j a z d  z  K r a k o w a :
nocy poc OBob. Nr. U

12-50 w nocy poc. posp. Nr. 8

3*13 w nocy poc. poso. Nr. 7

3-55 w nocy poc. posp. Nr. 10

4*20 w nocy poo. osob. Nr. 31

5‘20 w nocy poc. osob. Nr. 20

6-40 rano poc. posp. Nr. 3

6-52 rano poc. posp. Nr. 2

7-50 rano poc. osob. Nr. 15

£-10 rano poc. oso u. 
8*25 rano poc. osob.

Nr.
Nr.

411
6211

9'30 rano poc. osob. Nr. 41

9-30 rano poc. osob. Nr. 18

0-46 przed poł. poc. osob. Nr. 13

1-15 po poł. poc. osob. Nr. 33

1-30 po poł. poc. mi-isz. Nr. 
1-42 po poł. poc. osob. Nr. 
1-67 po poł, poc. osob. Nr. 
2'35 po pof. poc. posp. Nr.

461
6213

14
6

2-51 po poł. poc. posp. Nr. 6

3-00 po poł. doc, osob. Nr. 25

3.25 po poł poc. osob. 
5*40 po poł. poc. osob. 
fl-00 wiec*, poc. osob. 
6-46 wieoz. poc. osob.

Nr.
Nr.
Nr.
Nr.

49
27

113
16

6-55 wiecz. poo. miesz. ^r. 
7*40 wiec*, poo. mitsz. Nr,
7-55 wiecz. poo. osob. Nr,

«1 V. 
463 

46

6-00
8*43

™ieci, poc. osob. 
wiec*, poc. posp.

Nr.
Nr.

<215
1

9-eO wiec*., poc. oiob. Nr, 17

10-15 w nocy poc, posp. Nr.

10-36
10*55

w nocy poc. po*p 
w uocr poo. esob.

Nr.
Nr.

104
19

11*55 w nocy poo. osob. Nr, 47

do PoJwołoczyrk. Połączenia: do Noweg" Sącza, i 
nioy, Drłowra, Tarnohrzega, Sokala, Sambora, Stryja, Bro­
dów, Potutor, Hasia ty ca KopyczyLiec, Grzymałowa.
do Wiednia. Połączenia: Jo Opawy, Pragi, Karlsbadu 
Wrocławia i Berlina.
lo  Czerniowieo. Połączeuia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowc, Stryja, Hnsiatyna, 
Ickan, JaoS, Bukaresztu.
do Wiednia. Połączenia: do Warszawy, Cieszy-a, Wro­
cławia, Berlina, Opawy, dema, Karlabadu, PragL 
dc bświęoimia przez Podgórze-Hlaszów. Poi iczenia: do 
Wadowic przez Spytkowice.
do W’ dnia. Połączenia: do Wrocławia i dcrlinr przez 
Trzebinię.
do Portwołoczysk, Stanisławowa, Fckua. Połączenia: di 
Szczucina Nowego Sącza Krynicy, Urłowa, Tarnobrzega 
Jasła, Dynowa, Dełzca, Sokala, Sianek Rawy Rnskiej, 
Sambora, Brodów, Oortkowa, Kijowa, Odessy.
do Wiednia. Połączenia: do Wrocławia i ^erliua przez 
Trzebinię, do Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, Ołotnnńoa, 
Pragi.
do Poawołoczysk Połączenia: d( Szozncina, Roz idowa, 
Nadbrzer.ia, Bambora, Stryja, Stanisławowa, Brodów Ki­
jowa, Odessy, 
do Wieliczki.
do Kocmyrzowa i Mogiły.
do Nowego Zagorza, Sambor j ,  Stryja prMi Podg<irze_
Płaszów Połn.cz*nia: do Wadjwic 1 Bielska przez ia l" 
waryę, do Żywca. Zakopanego, Zwardonia, Jorlio, Bory" 
siawia, Tustanowic, Stanisławowa, Tarnopola.
do Wiednia, do Gliwic, W rocławia, Cieszyna, t pa wy, 
Berna, Wamzawy.
Co PeJwołoczysk 1 Ick-n. PołK^niar do Nowego Sącze 
Orłowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowe Sokal Chyrowa, 
Sambora, Stanisław wa, Potutor, Kopyczynieo, Zbara .  
do Srjliej, Oświęolmia przez P idgórze-Płanzów. Połąoze 
nia: do Wadowic i Bielska przez Kalwaiyę. 
co Wieliczki.
do Kocmyrzowa i do Mogiły.
do Wiednia, do Wrocławia Berlina O] a' f
do WH unia. Połączenia: do Wrocławiu Berlina. Pragi,
Kartbadu.
do Lwowa Połączenia: do Szczucina, Nowego Sącza Roz. 
»ado w a. Jasła, Dynowa Sokala, Chyruwa, Sambora, Stryja 
do Tarnowa, Połączenia, do Szozncina, Stróż, Ji ła, N*" 
wego Sącza.
do Suchej, Zakonanego, Nowego Sącza, Stróż, 
do Łańcuta. Połączenia: do Jtróż, Nowego Sącza, Jast* 
do Oświęcimia.
do Wiednia Połączenia io W u „»w y , Petersburga, Wro­
cławia, przez Trzebinię do Berlina, 
do TiM-iuwa. 
do Wieliczki.
do Nc /ego "agórza, Chyrowa, Sarnowa, przez Podgórze 
Płazzów. P^ączenii di Oświęcimia, Wadowic przez Kat 
waryę, do ywca. Gorlic, Mezo-Laborcz, Przemyśla, Sia­
nek, Lwowa.
do Koonyrzawa.
da Icłu 'i Bukaresztu, Konstancy. Połączenia: do Chy- 
-owa, Sambora, Stryja. Koni-v,n:ynopoli okrętem, 
do PodwołoczyLk. "ołączenia: do Wiehczki ChyTOwa, 
S .a b o ra , Stryja, jaworowa Rawy Rnskiej, Podhajec; 
Sianek, “ 'odów, Husiatym, Ozortkową Kopyozynieo, 
Grzymrtowa, Kijowa Odessy.
do Wiednia. Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu, Petera 
bnrga, Wrocławia, Berlina, Opawy Pragi, KarUtidc 
do Wiednia.
da Lwowa. Połączeni a: do Wieliczki; Jasło, Dyno* Jhy*
row- Sambora, Stryja, Stanisławowa, Jaworowo, Sianek, 
Sambora, Stojanow k
da Np»  ąt SączA. Toiączenia: do Unwięcimia Żywca. 
ZwoTdcni* Zakopanegi, Orło- z Stróż, Nowego iagórta* 
Samron Sianek. Borysławia Stryj i btanu’ iwowa

12-40

3-07

P p z y j a z d  a o  j t i r > a K o w a  r
nocy poc. poep. Nr. t

l i  H i

nocy poc. posp. Nr.

3"30 w nocy poc osob. Nr.

4*52 w nocy poc. osob. Nr.

5-30 w nocy poc.
5 55 w nocy poc. osob.

12

6-jO rano
ry poc. posp.

6 32 rano poc. posp,

7-20 rauo poc. osob. 
7-20 rano puc. osob. 
7-35 rano poo. osob. 
7"55 rano poc. osob.

6T5 rano poo oiob. 
8 42 rano poc. osob.

9-06 rano poc. osob. 
9*35 rano poc. oso u.

11-20 p. poł. doo. mięsa. 
11-55 p. nol poo. osob. 
12‘5ts po poL poo, osob.
110 po poŁ poo. osob.

1-24 po poł. poo. osob.

2-05 po poł. poc. osob. 

a-2u po poł. poo. posp. 

2-45 »o poł. poc. rosp.

8*35 po poł. poo. osob.
4 45 po noł poc. osob.

4*62 po poł. poc. osob.
5 50 po poł. poc. oaob.

6-14 wiecz. doc. miesz. 
6*25 wiec*, poo, uttob.

6 53 wiecz poc. osob.

7*10 wiecz. poo. osob.
8-10 wlecz. poo. posp.
9-10 wlecz. poc. oaoh. 
8-24 wiecz. poc. posp.

9-45 wieoz. poc. osob. 
10*24 w nocy poo, ■>«*•

11*05 w nocy poo. ciscb.

11*38 w nooy poc, posp.

. Nr. 20

i. Ni 103
. Nr. 48

Nr. 3

Nr. 2

Nr. 15
Nr. 413
Nr. 6212
Nr. 32

Nr. 118
Nr. 18

Nr. 41
Nr. 13

Nr. 462
N». 39
Nr. 6214
Nr. 114

Nr. 14

Nr. 44

Nr. 0

Nr. 6

Nr. 414
N 2o

Nr. 27
Nr 116

Nr. 464
Nr. 16

Nr. 42

Nr. saia
Nr. i

Nr. 34
Nr. 4

Nr. 19
Nr, ai

No,

Nr. »

7 wzerniowlr j. Połącz ,.ia: od JinkareBztu, Tass, Ickar* 
Delatyna, Husiaiyna, Jaworowa, Stojanowa Stryja, Sam­
bora, Chyrowa.
z Wiednia Połączenia z K .rlsbadu, Pragi, Ołomuńca 
Opawy. Cieszyna, Wrocławia i Berlina pr-ez Trzebinię 
z Pjdwołoczysk Połączenia- z Odesy, Kijowa, Grzyma 
łowa, Zoaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potntor Brodów 
StsniLławuwa. Stryja, Sambora, ( hyrowa, Sokala, Jasła
Rozwadowa.
ze Lwowa. Połączenia: od stojanowa, Podhajec. Chyrowa 
Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sączi.
2 Wiednia-
z Nowego Zagórza przez Suche. P/łączenia: z Gorlic 

Berlina i Wrocławie przez

Zagórza przez 
Orłowa, Zakopanego, 

z Wietuiia. Połączenia: z 
Bogumin.
Z ICkan. Bułącz iia: z Konstantynojiola przez Konstancę 
z Bnkarebztn /aleszozyk, Delatyna, Podhajec Not, 
Zagórza, Cbyrowa 
2 Oświęcimia, 
z Wieliczki.
z Koomyrztwa I Mogiły.
7 Ofwięcimia przez t-odgórze-Piszów. Połączenia: z Żywca 
Suchej, i, Wadowij przez Kalwaryę i Spytkowice.
Z Tarnowa. Połączenia: z Noweg sączi, Jasła, Stróż.
7 Podwołoozyrk. Połażenia: z Kijowa, Odessy, Grzyma 
łowa, iwania Pustego, Husiatyna, Czoiikowa Sbaraza 
B roi w, Jckan, Stani ławo^a, Rawy haskiej, Podhajec 
Sianek, Chyrowa,. Nowego Sącza, 
z Granicy. Połączenia z Warsziwy 
z Wiedni rołączeni: • z OłomuńrL, upawy Cieszyna 
Bie'ska, Wrocławia, Beriina, Gliwic, Warszawy, 
z WitJlczki 
z Wiednia.
z Kscmyrzowa 1 Mogiły.

(co niedzielę, czwartki i f ięta) z Tarnowa. Pułjeżenia. 
z Nowego Sącza, Szczucina
ze Lwowa. Połączenia: z Sambora, Stryja, Chyrowa, So­
kala, Dynowa Jasła, Rozwadowa, Nadbrzezia, Nowego 
Sącza, Stróż, Jasłi, S. .ucin
z Nowego Sącza Połączenia oJ Krynicy, Zakopanego. 
Zwardonia, Żywca. Wadowio i Bielska przez Kalwaryę 
Ze Lwawa. Połączenia: od Jawor >wa, Rawy Rnskiej, Sta  ̂
nisiawowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.
: Wiednia. Połączenia.- z KarlBbadn, 'ragi, Ołomuńca, 
Opawy, 
z WHiozkL
z Oświęcimia, Skawiny. Po/ączen. z Wadowic prze*
Spytko.. ce.
Z brzecławy (Lnndenbnrga).
z Ta—iowa. Połączenia: : Orłowa i Krynicy Nowego Są 
cza, Stróż, Jana, Szczucina, 
z WleiiozkL
7 i D(!wotoczy8k. P' ącze-ia: z Kijowa, Odezzy, Brodów, 
Jaworowa, Ickan, Rawy Rus*tej, Stryja, Sambora, uhy- 
rowa, Nowego Sąoza, Itróń, ,T«*ła, Szczucina, 
od Sti yja, Sambora, Nowego Zagórz i przez Sucnę. Połą­
czenia: z Lawocznego, Borysławia, Tustanowic, Gorho, 
Orłowa, Bielska i Wadowic przez Kalwaryę, 
z Komiyrzown.

Z Wiedni Połączeń;#: * Karlsbaću, Pragi, Ołomuńca, 
Opawy, Cieszyna Berlina, Wrocławia, Bielska.
Z Oświęcim, >. Połączeni ,i z Sierszy Wodnej, 
z Podwełoczysk. Połr.czeni: )d Kijowa, Odessy, Grzyma­
ma? owa, Hnsiatyna, Gzi tkowa, Kopy zyniec, B odów, 
Ickan, Rawy Rus iej, ^odhaj i, Sianek, Stryja, Sambora, 
Sukala. Dynowa, lasła, ^orwadowa, Orłowa, xŁrynioy, No­
wego Sącza, Gorlic, Stróż, 3zczue|r,a. 
z Wiednia, Połączenia: z Prag , Ołomuńca. Opawy,
7 Rzeszowt. Połączenia: od , aala, Rciwadowa, Orłowr, 
Krynicy, Nowego Sąoza- Strói, Nowego Zagórza, Szosu- 
cina, Wiellozki.
Z Nowego Sąozo przez Suohę Połączenia. "4 Orłowt, 
iSakopanegot Zwardoń, c Zvwca, Bielska i Wadowio przez 
Kalwaryę,
z Wiednia. Połączenia- i  Kansbadn, Pragi, Opawy, Wro­
cławia ! Berlina przez Trzeb-nię, z Moskwy. Pete—burga. 
Warscawy,

fachowiec w dziale bielizny 
damskiej i męskiej, zdolny 
ekspedyenf, -najdzie st?ią po- 
sauę w magazynie 3 r a C i  
Spurber w  K rak ow ie , Ry- 
neK 30. — Oferty nieuwzgię- 
dnione pozostaną bez odpo­
wiedzi. 1692 3 6

Wdowiec
lat 55, zdrowy, przystojny, ojciec 
4-ga małych dzieci, przemysłowiec, 
mający własnego majątku 60 ty­
sięcy koron, poszukuje na tej dro­
dze towarzyszki życia, starszej pan­
ny lnb wdowy, któruby objęła obo­
wiązki matki d'a tych dzieci. Posag 
wymagany. Łaskawe zgłosz-nir. io 
1 kwietnia 1914 pod W. W. 200  po­
ste restante FSrahów gł. poczta. 

1842 2 3

I A T E E Y B
dla  pan ów  i pań

wprost z fabryki dia prywatnych, 
po najtańszych oryginalnych ce­
nach fabrycznych, stąd wielkie za­
oszczędzenie na zakupnie. Piękne 
nowości wiosenne i letnie, najwy 
borniejszej jakości. 1726 2 0

Bbńztki ii" b e z c e n !
Za./.dać naszego zbijrn próbek. 

Pierwsza śląska fabiytzna wysyłka sukna

„ S U  t-£V I A “
Harniów (Jagerndorf), piat Kościelny 17, Śląsk auslr.

Najlepszy 
i najtańszy 
środek DO 

FARBOWANI Al 
WŁOSÓW jesl *

Czernego 
Tonmn gene  .
Zachowuje długa kolor, ni 
puszcza nigdy. K o. Listy: 
Wiedeń, XVIII., Karl Ludwlgstr. 
2. Satad: I.. Maximilianstr 9.

PKĘKNOSC
zachować aoźua bardzo długo 
przy siągrem użyciu Cze-nego 
m lek a  -d ta n ego  K 2 . Da
tegc mydło balsamowe 60 hal.

mmm osak
jest ja jlipszy do uli i «|- 
b ów . Woda do ust — Osan K 
l -80. -  Pruszak do zębóv« — 
Osai K —-90 Na składzie 
w aptotaoh, droguerjach i 

pertumeryacb

f

249 13 O

Em eryt
poszukuje emeryta lub emerytk 
z kapitałem okoł 20,000 K, "ele 
zakupna w spółoe kilkudziesiecił 
mo-gowego goopodarst-ya w Zaci 
Galicji. Zgłoszenia poo J. A. f o- 
przyjmuje ^dministr. „N. Reformy 

1685 6 6

W ł c s f t w
prawdziwych na warkocze, loki i t. _ 
mam większą ilość do sprzadani 
Ceua 30 halerzy za deko. Kraku 
ulicą Gołębia 1. 10, hanuel mell 

1626 . f

S R O S Z D R Y
objaśniające 

o nowotworach
(także brzusznych) i gruczo­
łach, wysyła zaJarmo sanato- 
ryum Dra Jaklina w Pilźnie
(Czechy). 1299 9 o

stare sztuczne żeby
kupuje Brenner, Kruków, ulica Mi- 
kołajssa 1. 8, i piętro. — Teleion 
2028/Vl. 1522 9 10

I f i i p u i e  s i ę
meDle różne fortepiany krótkie, p ia­
nina, kasy. broń, i t. p. Kraków, 
ui. G ołęoia 10, sklep, handel kufo 
licLi. 1500 10 10

otrzymują osoby każdego stauu 
vtakźe panie) n? 1 ~6”/0 bez poręki 
na spłaty po 4 K miesięcznio przez 
„Diadal" Escompte - Bureau, Buda 

pest VIII Rakóczi ut 71 
1418 8 10

E. VI 7208/13. 1806 3 3

E d y k it  l i c y t a c y j i i y -
Wskutek uchwały z d n u  ż? 

grudnia 1913 liczba czynności 
E. VI 7208/13 sprzedane bę­
dą dnia 10 marca 1914 o godz. 
10 przed południem w Tarno­
wie w drodze publicznej licy- 
taeyi: kasa i maszyna do pi-' 
sani a.

Przedmioty te oglądać mo­
żna przed licytacją u iirmj 
Izaak Marmor et Comp. w Tar­
nowie, ul. św. Marcina
C. k.Sńd Bowiatowi w Tarnowie, Oddział Yl 

dnia 16 lutego 1914.
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I M A G A Z Y N  O B U W I A

Kraków, ulica G rcdska I. 20
urządza jedynie od dnia 5 ao 2  O m a rca  włącznie

Sprze^ ż iri^entsrznwq
b u t l *  ś t »  w n s s l t i c S i  I  f r j E s K t h .

Nadarza się więc każdemu nadzwyczajna sposobność nabycia tańszym kosztem 
znanego z dobroci naszego otiuwia, które ofiarrjemy po następujących nad- 

18&0 1 6 zwyczaj zniżonych cenach:
Oena

Damskie buciki Ohevrou i Boksowe c z a r n o .................................16-50
„ „ r, - » iason am. czarne.....................16-50
» łi » » r v ż ó ł t e ..................... 18'50
„ Chevrett „ „ c z a r n e .....................................12-50

pćłbuciki Chevrou „ „ „ i  żółte . . . . .  . J 6*50
n » » » .............................................12"50
„ lakierowe  .............................................................. 12-50
„ C h e v r e t t ..............................................................l()-50

Męzkie bnciki Chevron i Boksowe czarne........................................ 16 50
n „ „ „ „ fason am. c z a r n e ...........................16-50
„ „ „ ż ó łte ..................................................   18-50
. „ Cheyrett czarne i ż ó ł t e ........................................... 12’50

»
■n
»
»
» ' 
»

Obecnie
12*50 
1 5 * -  
15 50 
10*50 
12*50 
10*50 
10*50

12*50 
15* —
f _
10*50

M n ?  wint Rorzwjiaf z  tzj ierłyne] o k a z ji, n a

Zaproszenie
na

1LI1I M e  Z M d z e n i e
Członków

T o w a rzystw a  fa lk z k o w g ś o
V! T a i B ? ® !®

zarejestrowanego Stowarzyszenia z nieograniczoną poręką, które 
odbędzie się w  p ią t e k  d n ia  13 m a re a  1914  r o k u  o  t ja d a l­
n ie  5  p o  p o łu d n iu  w sali »Gwiazdy«, przy ul. Kopernika L 5

Por^deH dzienny;
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia;
2. Sprawozdanie Dyrekcy' z czynności i rachunków za r. 1913;
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej a wniosek o udzielenie Zarzą­

dowa absolutoryum z czynności i rachunków za r. 1913;
4. Sprawozdanie Rady nadzorczej i wniosek co do rozdziału zj^sku 

za rok 1913;
5. Wybór 4 Członków Rady nadzorczej;
6. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1914. 1801

£ A  E ikm  N A D Z Ó R C Z A :
Sekretarz: Prezes:

Wiktor Aw ay. Wincenty Paszcza
Ł e d n i c z y

lat 31. z egzaminem rządowym, z 
10-letnią praktyką, na wzorowo pro 
wadzonycn gospodarstwach leśnych, 
wszechstronnie obeznany ze swoim 
zawodem, poszaknje posady. „Le­
śniczy11, biuro dzienników Soko­
łowskiego, Lwów. 1714 3 3

Pieski młode pinczarki
są do nabycia. Ul. JaMonowsidcn 
1." 18, i i  piet.o, na prawo. 1833

filia w hor. Ostrawie
poleca po niskich cenach ziemniaki do sadze­
nia, do jedzeniu i na paszę, jęczmień, owies, 
żyto i inne plony rolnicze. i85i i 3

Znakomita
Eerfinfn i  Gieża
w szę d z ie  w kraju do nabycia

Szarsk*i Syn
w Krakowie.191 10 o

Rok z a ł o ż e n i a .  I b a 3

Od ?,2 E w z w y ż  i dzwonki elektryczne urządza firma

W .  K O S Y D A R S K t
W  f o a n b « 5 i e 9 K s i i s k  M k  w  a e

Na prowincję wysyła Alarm z objaśnieniem montowania.

Licylacya realność5.
fcnia 1£ m a rca  1914 r . o godzinie 10 odbędzie się 

w Sądzie powiat, w Krakowie, biuro Nr 44, licytacja real­
ności w Krakowie, Nowa Wieś, przy ulmy Konarskiego 26 
położonej, do masy konkursowej Antoniego i Marcyanny Za- 
łubskich należącej. Realność skład,t się z dwupiętrowego 
budynku frontowego, dwupiętrowej oficyny i stajni murowa­
nej. Wartość szacunkowa wynosi 94.038 K

Bliższych wiadomości udzielić może adwokat Dr Rafał 
Laudau, zarządca masy konkursowej. 1852 1 2

Rek niania 1303.

Filia ® Krakoofe, U peił A 11 
tr p fa c r e ?  uatfiaK  R  MMMMMMO
F u n d iu *  r e m  p r z e sz ło  I  2 5 ,0 0 9 .0 0 0

22
Zajmuje się wszelkiemi sprawami bankowemi. 
Przyjmuje wkłady oszczędnościowe na książeczki 
wkładkowe i na rachunek bieżący pod Łlij-

E o n y s t n l a j s z e u d  w a r u n k a m i .
Podatek rentowy opłaca z własnych funduszów. 

Udziela -wszelkiego rodzaju kredytów.

ia n ło r w y n k n y
wydaje promesy na wszystkie ciągnienia, kupuje i sprze­
daje papiery wartościowe, oraz wszelkie obce waluty., 
Sprzedaje losy c. k. 'oteryi klasowej. Załatwia przesyłki 
gotówkowe do Ameryki i przekazuje kwoty w kraju 

i do wszystkich miejsc zagranicznych.

K r o ju  I s z y c ia
sukien damskich wyuczam najdokładnie., najtaniej nawet 
Panie, zupełnie z szyciem nie obeznane. Kurs obejmuje, 
rysowanie, modelowanie i teoryę, następnie naukę szycia. 
Wykonuję również wszeiKie onny. Na żądanie krój bielizny. 
„Józefina-1, ul. Długa !■ P>> oóeyna. 1764 3 3

|l2ŚĆ -M M -Tfey»0f
otwartycĥUiCT pok*l„ozc ni ach,

v ranAfch i poparzeniach*
DoflA K — .BO.

Capslol
eo.apo8

Zamiast Kotwii,a-P.łiB-ExpeUer.
Naolerrnle b6I n»pokaj*jące pny pna- 
ri^bieniach, rutLmatyżmie.postj-zalo i t. d.

y; „.„ta K -- ̂ 80,10 , 2. — .

Kotwica-AibL**n'mat ielazay
înirtnra.

Pray niedokrwistości i błędnicy. 
Flaszka K 1.40.

Do nabycia we wszystkich aptekach ajbo 
można ten wprost sprowadzaj z :

Apteki Dr. Richtera „Pod ztotym 
lwem“ , Praga I,

Ulica EUClety 9.

D o  p i e l ę g n o w a n i a  c h o r y c h
polecają się dobrze wyszkolone Siostry w miej­

scu, jak mt ok- li tach. ibsa 1 4
P o d g ó r z e  I L w d w

•ul. Józefińska 23, I, telef. 2090/VI. ul. Kleparowska 7a,M ,te!ef.2338/IV .

Do w y c ię c ia
od 1 kwietnia. Loretańska 4, cztery 
mieszkania, 4, 3, 2 pokoje. Wiado­
mość: Krupn:cza 11, w ogrodzie. 

1847 2 4

JKflioie BerHti
Mme de Feruieres Pro- 
fesseur de Francais 
Łobzowska 4 , parter.

1812 2 10

no B loK oM
na hipoteki: 25.000 K, 22.000 
K, 12.000 K i t. d. Wiadomość 
w kancelaryi adwokata Dra 
A. Fiscnlera, Grodzka 61. 

1843 2 3

K o n ce s . P ‘ u r t

ul. Kremerowska 12, I p., sporzą­
dza fasye, deklaraoye podat., udzie­
la informacji. 1811 2 10

fóflzw dzisdera
„dnawio się po cenach przystępnych. 
Wialon ość w lakierni i .  Rauscha, 
ulica Długa ł. 38, tamże powóz do 
sprzedania. 1817 2 3

%t Ś F ^ cik e
edwokai w Sanuku 

poszukuje b c ic^ ier ia .
182S 2 3

U sze!? o bieliznę
wykonuje się tanio i starannie, 
Kraków, Stradom 8, 1 p. 48 7 o

Praktyezna zuajsmosó języków 
dostępną dla każdego.

W obecRym sezenie rozooszynsmy ca c-zwanek 
praktyczne kursy 

jęz. angielskiego, włoskiego, 
francuskiego i niemieckiego.

2-3 lekcyi tygodniowo 
Koron4 , 6, 9 ,14 lub 21 miesięcznie.

KURSY
Kiakńw, ul. kgieilsMa 9, Tel. 2233,
Metoda Ansona podaje materyał naukowy i rozwija 
konwersacyę zgodr.ie z właściwa^ uczniowi psycho­
logią poznania, tak, że umyół uczr.ia podczas 
nauki nie wytęża się. Za to zalety rnetuda Ansona 
na Wszechświatowej Wystawie Hygieny w Drfeznie 
1911 r. odznaczoną została dyplomem honorowym. 

~ł03 13 0
aS| 3

ODDM BAJOWY
Księgarni H. Altenberg, G. Seyfarth, 
.•? E. ¥.*encle i Ska we Lwowie r.

poleca na spłatv miesieczne po K 2—3:
K 50-- 
K 21-— 
L  30 -- 
K 14 —

Adam Mickiewicz, Tzieła 12 to m ó w .....................................
Adam Mickiewicz. Dzieła 3 tomy  ....................
Adam Mickiewicz. Dzielą 3 tomy aa welinie . . . . .
Juliusz Słowacki. Dz.eła 2 wmy . . .  .......................
luliusz Słowacki. Dzieła 2 tomy na welinie . . . . . . .  —
Sewpryi? Goszczyński Dzieta 1 to m ........................................   . . K 7-
Sewer/n Goszczyński Dzieła 1 tom na w o l i n i e ......................... K —

Pierwsza -ata za zaliczką pocztową. 1824 2 3

M i ń  I M  a i i n
Int. I  S O L U !

K r a k t e ,  P l a e  G r a b i e  11.  —  T e l e f o n
wykonuje wsze kie budowle lądowe i wodne, oraz budowy domów w po 
wyiFzym zakresie najnowszym systemem szybko i fachowo Kosztorysy 
projekty, porady, oraz obliczenia strtyczne bezpłatnie. 1837 2 2

E yg. za k ład

czyści codziennie na poczekaniu w obecności Sz. Klienteli i erze , 
zbito lub zawierające mole zapomoga par. maszyny. Od p*erz ay , 

inł. piernata 2‘50; od pudnszki 1'00. 1580 4 10,

O ilc& i S @ R arik & r e f

M hw i  w u aftami
za cenę_ 15.000 korou. — Pokrzefeay S^śia ik  do dom' 
speaycyjucgo i Drzewozu mebn, oraz do działów handl :wycł 
z kapitałem 15.000 koron. Pożądany udział w nracy. Roflb 
ktn e się tylko na chrześcijanina. Zgłoszenia n8 3 l id a /  ia* 
4eres“  poste restante K rskon?. i5yo 2 2

Lwp, 712/14. 1705 3

401 a o

i  son
My Diifei

ET 2.40

u. swsftw ,,wm\"
K 2*40

„Pismentmj‘
1 4 1 1 9 .

Kto chce je usunąć p o w o i!  i  u ie zn a czm e , niech użyje środka

V% ć. S & e g e r a  „ N u a n o i n c‘  k o t * .  4

Konkurs

orze tworu przeźroczystego jak woda, podobnego raczę, d" wody na 
włosy. — Komu w ypada ją  w.osy Lub me ta p te ł (łuski) a a  g t o w it , 

niech używa wody do włosów

fó. fambcisninu brznronieso
który zawiera czysty, le czą cy  sok brzozy,

Jedyn!& prawdziwe wj robu W. Seegera, Wiedeń. — Warszawa. Składy 
we wsiystkich aptekach, drogueryacu, lepszych pertumeryftch i za' ża­
lach fryzyerskieh. — Generalny zastępca: Szymon Tilles, Wiedrn ||.f 

Taborstrasse 46. 181 8 0

na fcs&ilę liMSakłOTa przy Wydział© pc
i'iiat©wyHr w Białlej.

W y m a g a n e  k w a l i f i k a  c y e  są-,
Nieprzokroczony 40 rok życia, ukończenie kursu dla 

konduktorów dngowych przy Wydziale krajiwym we 
Lwowie, ewentualnie szkoły przemysłowej w dziale budo­
wnictwa i przynajmniej dwuletnia praktyka przy budowie 
i konserwacji dróg.
Z p o s a d ą  tą p o ł ą c z o n e  są n a s t ę p u j ą c e  p o b o r y .

Płaca roczna wynosi początkowo I 800 koion;
Ryczałt na objazdy dróg 1000 koron.

Posada nadaną będz e prowizorycznie na 1 rok, a p  ̂
upływie tego roku i stwierdzaniu zadowałniające~o 'zdol- 
niema i gorliwości w pełnieniu służby, nastąpi stab'Iizacyjf 
i przyznanie dodatku aktywałnego w wysokości 20®/'fl płac) 
rocznej.

Płaca z dodatkiem wzrastać będzie następnie według 
tutejszego szematu do wysokości płac urzędników państwo­
wych X  rangi.

Ubiegający się o niniejszą posadę winien najpóźniej 
do 10 marca 1914 r. wnieść do Wydziału powiatowego 
w Biatej podanie, zaopatrzone w metrykę, świadectwa 
szkolne i z odbvtei praktyki.

Wytfzifel powiatowy w Białej.

11118219
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E le iy  od b y w a  s ię  le s ty a  p ra n ia ?
F e s ty n  p r a n ia  j e s t  t o  v ; l a ś a ie  te n  d z is ń ,  v: k t ó r y m  b ie l i z n ę  
p i e r z e  c lą  m y d łe m  „ s o h ś c l ita * ' s  „ je le n ie m * 1. B ie l i z n a  w  o k a -  
r a p i e n i s  s t a je  s i e  b ia łą  i  w  k r ó t k im  c z a s i e  j e s t  c a ła  p r a ­
c a  w ś r ó d  ś p ie w u  i  ś m ie c h u  s k o ć c z o  » .  V/ k a ż d y m  K r w a ł ­
k u  m y d ła  s  „ je le n ie m * *  j e s t  k r a s n o lu d e k ,  k t ó r y  n a d  tern 
c z u w a ,  i e  p " a c s a a  n ie  p c f e e b a j e  s ią  » c a i e  n a d w e r ę ż a ć  
i  k i e i i z s y  g w a ł t e m  t r s e ć .  W s b n le k  t e g r  p o z o s t a je  b i e l i z n a  
d t e j o  ta k  m ew ą  i  n ie  a r z e  s i ę  ta k  ryo fe ł® , j a k  p r z y  u ż y w a ­
n ia  E w y cc ta jn y o h  sn yd e?, k t ó r y s k  b a r d z o  n i  sk ą  s i l ę  c z y s z c z ą ­
c ą  t r z e b a  z a s t ą p i ć  m o c n e m  * e r t i e ia  B ie l iz n y  p r z y  p r a m u .

1 2  M e r ? f  z a  % g o d z i n y  p r a c y
fest rzeczyw iście bardzo mato! Dlaczego ociągamy się więc 
jeszcze z Łupieni.""7 jednąj paczki proszku do prania „Po­
chwale go* p©Sym“ 3 fidy się t/m namoczy bieliznę przez noc, 
zaoszczędzi się kuka godzin pracy, ponieważ: brud naj­
pierw  przez „Feckwa?ę gospodyń** zosiaje rozpuszczonym , 
peiem  przy  jeszcze jednorazowym przepłukaniu w eiwpłej 
wodzie i  przetarciu snyelem ScMshta, z  Bielizny sam  
schodzi. M ydle z „jeleniem " i „I? uchwala gospodyń** two­
rzą  więc najdoskonalszą metedę prania. :-: :-: :< :-:

OSObn w średnim wieku, obzna- 
jomiona z szyciem, gotowaniem 

i restauraeyą, poszukuje posady do 
gospodarstwa. — Zgłoszenia: 3 . A. 
35  poste restante Eirs itów, za o- 
kazaniem kwita inserat. 1876

jy& s
(nauczycielki) ję x y 2ta Jfraąouckie- 
gO, do domn. w godzinach 8 —9 
wieczór, 3 razy tygodniowo. Zgło 
szenia i warunki pod „Ł e k c y e *1 
poste rest. A rak ów . 1875 l  3

CgOkoj umeblowany, za 25 koron 
“  miesięcznie, przy izr. rodzinie 
do wynnięcia. — Zgłoszenia pod 
„S ż l?e “  poste restante K rak ów , 
za okaz. kwitu inser. 1310 1 2

Id parfciem Krasowskimi
do sprzedania 103 sążni kwadrato­
wych, parceli budowlanej frontowej. 
Zgłoszenia. S .  W . poste restante 
MraStsSw główna poczta, z poda­
niem adresu. 1887 1 3

HeSsle oHniel
Całe eleyanckie iiKądie- 
m ie M ie s itk A d fa ,  wraz z, !  im -  
P u if ii  g itZ O lW ill i,  z powoda wy­
jazdu zaraz t h l i o  do s p f 'z e d H - 
I l ia .  Handlarze wykluczeni. Obej- 
.zeć można od 2—4. Ulica Wrz: 
8;.ńska 9, II p., prawo. 1853 1 3

S i -  r y ia r in  w y k szta łco n a  ndzio- 
“• la lekcyj jeżyka francuskiego i 
■literatury, metodą ułatwioną. Ulica 
Zacisze 12, I p , rano do lo’ 1/, i od 
3 V, do 5*/, zastać można. 1864 1 4

„ F l i S
’  stosunkowo niedrogie m ieszk a n ie  
( ł  pokoje, pokój dla służącej i t. d.), 
d o  w y n a ję c ia  z powodu wyjazdu, 
od 1 kwietnia. Batorego 22 , II p., 
na Iowo. 1874 1 2

SKdstywoy os! 24 i
wykonnjo się (po męska), również 
3nkr.ie wizytowe i spacerowo, szy­
kownie i starannie, po cenach n i­
skich, oraz udziela fachowej nauki 
kroją francuikitg) i angielskiego 
i szycia 1880

w  pracował mm i im
a n n y  f a b e r

M ikołajska 3 , I p.

ostatniego zbioru 
sprowadzana bezpośr edni o

z (hiti, Mf. i Uf.m

Marka Ochronna

Monopol

M a r t  G m a ,  Kr^ów
Import Herbat z Chin, Indyi 

1 Ceylonu. 1530 3 0

S z e K b b i  Bileszftesla
z 3 pokoi słonecznycn, z przedp,, 
kuchnia, łazienką, z c*łym komfor­
tem, oa kwietnia. Zgłoszenia: Oka­
zicielowi kwitu insisratowego Nr 1895 
poBte restante Kraków. 1695 3 3

m
-Skład fo r te p ia n ó w ,

pianin i harmo.iium
Kraków, Rynek g l  39, 

Lfnia A-O.
Telefon 2538.

Poleca instrumenta dobo­
rowe 2 pierwszorzędaych 
iabryK krajowych i za 
granicznych. Wyłączne 

’ zastępstwo L. Bósendor-
fera.

Wielki wybór w instru­
mentach przegranych.

234 14 0

M * g o  Gokojn
ewentualni^ ; przedpokojem i ła- 
t.enką, lab dwa mniejszych pokoi, 
z komfortem umeblowali ych, ele­
gancko, lub bez meoli, poszukuje 
o i  15 marca, ralzoziemiec, kawa­
ler, na wysokiora stanowisku. Po- 

fżud iue towarzystwo p.-zy inteligen­
tnej iepsze, rodzinie. Oferty z po­
daniem ceny pod „C u d z o z ie m ie c "  
poste restante K ra’ 'ó w  główna 
poczta. 1339 2 3

je d n n r  iz o w a  p ró b a  p rze ­
k o n a  k a ż d e g o  o  ja k ość?.

iasła tekie
z mleczarni będącej pod 
nadzorem rządu, jest wyłą­
cznie do nabycia w handlu

Ktokofc, Mały Rysek
1653 3 a

B I ¥85*1 z matnrą sem. po- 
smikuje biurowej 

j.sady lub lekcyj z klas posp. — 
ćgłoszenia pod_ „TftaHura' 1 poste 
restante K ra k ó w . 1558 5 5

Do sprzedania
dom jednopiętrowy, w najpiękniej 
szej dzielnicy miaste. pod przy 
stępnsmi warunkami. VvTiadomosc u 
p. Kupickiego, ul. Straszewskiego 5, 
II p,, od 3 do 4 po poł. 1728 3 3

M ł O  I? , przystojna, inteligentna 
wdowa, posenkUj8 posady do 

samoistnego zarząd n domem, lnb 
też na plebanii. — Zgłoszenia pod 
J. M. 28 poste restante Kraków gl. 
poczta. 1732 2 3

2 p o k c j e
przedp. i kuchnia, z przyn., 
na I p., ciepłe, suche i słone­
czne, z pięknym widokiem, bez 
vis-a-vis, od 1 kwietnia b. r. 
do wynajęcia, przy ul. Powi­
śle 2 od ul. Zwierzynieckiej.

1786 2 4

Mió d  p sz cze ln y  podnUki, pod 
gwarancyą natnramy, kuracyj­

ny i deserowy, gęsty, jasny, bla­
szani a 5 kg. po 8 X  Najprzedniej­
szy lipców;, po K fs-30, .>ysyła za 
zaliczką S zym on  G asga, Hmefe- 
ty  U. 17 41 6 6

. i  i m
umieszczę na pewną hipotekę 
w Krakowie. —  Zgłoszenia:^ 
„ P ie n ią d z "  poste restante 
K raków. i 7“8 2 2

k t r o t z ą  o natychmiastową p02y- 
® czkę 100 koron, na przeciąg 2 
miesięcy, za poręką mego opiekuna. 
Pewroś? zwrotu bezwarunkowa. — 
Listy espress lab telegram. — Jan 
Lambert, Kraaów, Kona kiego 9, 
II piętro. 1769 2 2

MmMt
w górskiej okolicy poszukuje 
kasicypiCEita Z pewną prak­
tyką prowincyonalną od 15-go 
marca 1914. Zgłoszenia j o d  
1S03 przyjmuje Administra 
cya „N. Reform y. 1800 2 3

Asystent dentysta
chrześc., potrzebny do Ładzi. 
Pensya 80 do 90 rs. mieś. 
Oferty n dsyłać: Łódź, Króle­
stwo Polskie, ul. Rozwadow­
ska 1.1, lek.-dent. Dąbrowski.

1831 2 2

ANTSSEPłnrcZSE
i *

ASTYLKI
(Aptekai-za H. CANONNE, w PARYŻU).

Działają one prędko, skutecznie i trwale,
V,i- i  IŁ4

Cona pudelka K. 1.75

D O  N A B Y Ć !A v  
M | § § &  WE WSZYSTKICH APTEKACH

i składach aptecznych 
skład: apteka KO RW ILLA

w i s d e n  i .  j m m M  
W, ___________   A g k s i & m

1879

K s i ę g a r n i e  G .  G e b e t h n e r a  i  S p .  w  K r a k o w i e
poleca następujące wydawnictwa: 1613 3 3

S i& Iifrfsk a  M a c ie r z y  p oU sk ie j N r  8 5 . Zulińska B. Nauka moralności na­
rodowej ...............................................................................................................2‘—

B M f i ł e s z k "  ^ iS a d z te iy  S z k ^ ll ie j  N r  4 Ł  Gawalewicz. Królowa niebios . — -25
B łB iiO te o z k a  t r i w .  !a 4 . N r 3 6 . Dygasiński. W  puszczy.............................. — ‘32
Mindes J. R o z b i ó r  m o e z a .  Tłóm. dr H. M a la rsk i ......................................................4 ‘50
Sajdak I. G it i ie r ia  e f i t i s a  schuliastanm et commentatorum Gregorii Na-

zianzeni. I.................................................................................................................. ]0- —
Tetmajer W. Si?va ra r^ ń ł....................................................................3 bO
Zapomka G. O c z s m  s i ę  n a w o t  m y ś l e ć  n ie  c h c e .  P ow ieść .........................5 20

E o  n a b y c ia  w e  w s z y s t k i c h  h s ię g a iT i ia c h .

j!n!ta SSłiGisrżM
goi,popękane rące, usu­
wa czorwoność rąk, na- 
[aje białośó^i aksami- 

itną miękkość. bis. 6 o

0 żen i Łię prawnik J V  r.), przy­
stojny, % panną miłą, wykształ 

coną, w wieku lat 18—26, Ipo- 
wiedni posag mającą, która dopo­
może mu finansowo do ukończenia 
ctndyów. Rzecz traktowana bar­
dzo poważnie i tylko nieanouimo- 
we zgłoszenia przjjmnje Bię pod 
„ U s y c h e “  poste rejtarte 'T a r ­
n ó w  I ,"  1830 1 2

A @ e n © I
we wszystkich miejscowościach pań­
stwa znajdą lardzo wysoki zarobek, 
przez sprzedaż wyrobów brnmow- 
skieb, rolet drewnianych i  żaluayj, 
ręcznego wyrobu, firmy: Hollmann 
i Merkel w Bmmowie (Brannan), 
Czechy. — Efektowne nowości w 
storach haftowanych i ceratowych, 

1609 2 3

\fyt) &&Ć

................

O o e a s  ym n u w ;
. j e s t  g o d n y m  

p o d z i w u  z  p o w o d u  
w i e l u  z a l e t .

C. k. dostaw ca Dworów

i  W IK A  % m  KO WIE
z s k u p u l e

w sz e lk ie  r is rw s ^ e  krajowe »ow alijS d  najprzedniejszych 
|arsyi.7, o w o có w , yrzyblshw  ets. — F ia c iw o  d z ik ie
i zw ie rzy n ę . — Próuy z  najtańs/.emi cenami pożądane. — 
Na oferty opóźnione nie odpowiada się wcale 1873 l  3

Poszukują lię
kupna koncesyi na pensyonat 
Zgłoszenia pod M. T. 18 poste 
restante Kraków. 1843 i  2

Ma  F ® S T !
p r z s i w o r y  d y e t e i .  z  m i s k ą !

I Ł Ą K T O L  —  ' K E H R .

S l l e k ®  m ii© E © l£r® itae
poiSwójne i potrójne.

M l e k ©  S 3 l l ? 1 h ' W ©
©d krów siczepiOŁdych.

W 1 M A  O W O C O W E
Aore&iniak, Poreeczniak, Boróweznk, 

dableczraak, ©strężynfak.

B I S Z K O P T Y
m l e c z n e ,  b a i a r o w e  i o u s i u u e .

Z a k f e d  y , L a k 4 © I w

m m i i * ,  b i « I u  urn
stare obrazy, sztychy, brosza z perłą i damski piei ścień —  

nadeszły do licytacyjnej sprzedaży. 1865 l 3

ulica Karmelicka 1. 15.

I S c s f t a c a f l n a -  P s a l a s  S p ? s k ! .

f ń s f f i  p i n W f t i  f i s i B s p

95L i b a r i 5S
Iow  UKC. w Poilscrzu

poszukuje od 15 mai- 
ca b. r. dwócb egzaiui- 
ncwanjch, trzeźwych 
p a l a c z y  f e o l l t w j c h ,  —
Zgłoszenia osobiste w 
fabiyce sztucznych na­
wozów w Borku Fałę- 
ckhn. 1857 i 2

T e re & jr  w ą g ls w e i
Cały kompleks lub też jedna 
część tychże, jest na bardzo 
przystępnych warunkicu do 
odstąpienia. F raw a  i»y lą -
c z f i e ś e i  a k  i  w ie r s e n ia  
z a ” łk‘3 e i j a :a .  K a p i i s l  p o -  
t r z e b a y  b ? r d z o  J tu iy . —
Bliższych inlormacyj udziela 
Dom handlowy i przemysłowy 
Gustawa Z a w a d y ,  Kraków, 
Krzywa 9. 1869 l 3

Adwokat Patinski
w Radłowie

poszukuje natychmiast ruty­
nowanego l i o a c y p i e E t a

1866 1 3

SIATK! DRUCIANE
surowe lub cynkowane, ogrodzenia siatkow e dla domów, 
w ill, ogrodów, parlmw, drut kolczasty, liny druciane do 
promów, materace druciane, mebie mosiężne i żelazne, 
blachy dziuruwane lub prasowane, poleca po cenach  

fabrycznych 1754 2 24

N u tta r  i 3 d : r a n t z # T o w .  akCv w  W ie d n iu .
Cenniki ilustr., wzory, kosztorysy wysyła się darmo i opłatnia. — 

Heprezcatacya dla Gaiicyi i Bukowiny
D. Kurzmann, Kraków, ifiostowa 10/ 48. te lefon  I4GI

Vi n ie d z ie ię  d n ia  15 n .a rca  - 9£4 o godzinie 3 po południu, 
w sali Rady powiatowej, ulica Pijarska 1. odbędzie sie

111 W H .1E J S L lfi
Stowarzyszenia , ^ k ta d  a r iy k u łćw  sp o ży w czy ch  fu n k e y o n a ry u - 
s z ó w  C. k- k o le i  p a ń s tw cw y c lł“  z następującym 

P orzą -lk iem  d z ie u n y m :
1. Zagajenie i odczytanie piotokołn;

,  2. Sprawozdanie Dyrekcyi;
3. sprawozdanie Romisyi rewizyjnej:
4. Wi ioski Rady Nadzorczej;
5. Wybór 6 Członków Dyrekcyi, 2 zastępców, 6 Członków Rady 

N adzorczej;
6. Sprawa zmiany statutu;
7. Wnioski C złonków.
W  razio braku przepisanej statutem ilości Członków, następne 

Walne Zgromadzenie odbędzie się w tyra samym dniu i lokalu, o godz. 
4 po południu, bez względu u a ilość obecnych Członków, z tym samym 
porządkiem dziennym.

Wnioski Członków mają być przedłożono Dyrekcyi Towarzystwa 
na tydzień przed Walnym Zzromadzonioin. 1870

pBsi-m
pojed., umeblow., z utrzyma- 
niem lub bez, w peosyouacio 
„Lituam a11, Krupnicza 17, wej­
ścia od ul. Szujskiego 1. -  
Tamże obiady. 1872

"dT S S ib
4 yohuje, duże, słoneczno, kuchnia, 
przedpokój, łazienka, z komfortem.
pokój dla służby, od 1-go kwi tnir 
lub każdego ozasn. Podgórze, Józe­
fińska 31, w pobliżu 3-go mostu. 

1810 3 3

l& a D & a  Z ukończoną buchalteryą 
*  i pisząca na maszynie, poszu- 
knio posady. Zgłoszenia: „Hermes“  
posto restanto jasło. 1808 2 4

Ha kawiarni!)C.
l u t  k l n e ł o n ,  albo s k l e p y , . 
wydzierżawienia lub sprzedania par­
cela w centrum miasta, ewentn*#' 
nio z parterem domn, o 10 ubtW  
cyach. Bliższa wiadomość przy uli­
cy Krupniczej 17, wejście od alicj 
Szujskiego 1 w pensy o nucie ,,Li- 
tuauia“ , od 12—4. 1748 2 9

Psy gończe, I, 2 i 3 pole, sprze­
da okazyjnie Schwarz, Żegie­

stów. — Tamże potrzebna semina< 
rzystka do 7-letniego chłopca. ISO!

l lJ P W y  władne i otoczeniu Oszczędna się Jitiele pieniędzy n^ 
obuwie, bo newy obcas gumowy D e r s o n a  w w a l s z y  jest 

skóry, a obuwie zachowują stale fason i cdegancyę.

\ti
Rzadowu

J t,

min. %  M f
pod tirasij

oprawnioaa

istzHicytli.

P 2*a§t h A  s w .  G ertpeaaJy p o d  N p . 4
wyrabia pod kontrolą komiayi PrzemyaloT-oj Tow. Lak. Krak. polaaona 

p r z u  tik  lo i»  .

V Ł '© d y  m i i a e p a i i i a ©  s a t M C z n ©
odpowiadająco akładem chemicidym ?oJom: I'1LLNJKUiJ. GEdSHU’  - 
BLEBSKIB4, SiSLTISKBKIKJi YIuHY, MAKgENBADZKIEJ, AOA  

BU KG, KISóINGEN, tid iią i

s p e ć y a l i i ©  S t s e z s i i c z ©  2318 o
Jak: litową, bromową, jodową, żelazutą, kwa ino, oraz wody lecznicze 

uormaine z przepisu Pro?, -ławerskiego.
Sprzedaż cząstkowa w aptekach id ro ju zry .tcj, Cemik! na żi i auh fra n co

— — —

Firma eksportowo-importowa w, Iiondynie, przyjmie kilka 
zastępstw dla wyrobów krajowych, jak również załatwia 

zlecenia z dziedziny handlowo-przemysłowej. 
Zgłoszenia tylko listowne pod 248 przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy". 1396 2 3

ani ffiwtlsa itriisp

M W '
w M a m  o!. S s n iw ia ! .  9, l.p
Kostyumy (robora męska) od 
30 K. Suknie od 12 K. Spó­
dnice cd 5 K. Bluzki augiol- 
,kie i kimono od 3 K.

1820 2 5

» s y s le n t a  z  essnistlstem pań- 
■>“  stwowym, kur.-;n geodetów, na 
politechnice i z pra^iyką, po. zaku­
je inżynier cywilny i geometra do 
robót pomiarowych. Ewentualny u- 
ćziuł w zyskach. — Zgioszenia li 
stowne pod „Asystent11, llrai-ów, 
skrytka pooztew i 67. 1827

poszukuje E. Stosgsr w St.zy 
żowie n/W. isrJ 2 4

i i i :
przyjmie p z » s , l * t y  
I s a a i i ż a .  i8i8  3 3

S C S I M P S !
wywrotka do pauia i siedzenia, 
kilka biurek, bibRotcczna szafa, u- 
mywalnie z lustr&mi. .toty różną 
kredens kuckonDy, stoły, kasa ognio­
trwała, maszyiiy do szycia, lustra’ 
nocne szafki, zegary, siodło, otrazr 
i wiele innych przedmiotów, do zu/ 
pełnej wysprzedaży z powi 3n zwL 
nięcia handlu. Kraków, ulica Gołę­
bia LO. handel katol. 18^5 3 5

Z*dnduuin L  terackiei w  Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Aiząuca drukarni L . K . Górski*


